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G k O S W / B R Z E Z A
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 8 (1620) GDAŃSK, ŚRODA 9 STYCZNIA 1952 R. CENA 15 GROSZY.

w ita  polska klasa robotnicza 
dziesiątą rocznicę powstania PPH
Z całego kraju płyną meldunki o masowym podejmowaniu zobowiązań produkcyjnychWARSZAWA PAP NAPŁYW AJĄ DALSZE ZOBOW IĄZANIA RO- j rarzy wykonujących tynkowanie | godzin halę fabryczną o kubaturze rr-rAmr,,'» nniTM A  o\ii TTr7n^ i ci r> r\r7\i t r  p  Dnw. I przy pomocy k!elni. Wystarczy po- j 60 tys. m3.W AKoAn W i-i L\Jr\L̂  i vv t v.BOTNIKOW, KTÓRYMI PRAGNĄ ONI UCZCIO 10 ROCZNICĘ POW­STANIA P O LSK IE J PARTII ROBOTN ICZEJ -  T EJ PARTII, KTO- y  i m u m .  v» j  w IR '-' j u ...........................wiedzieć, iż 8 murarzy w ciągu SI Pomysł Michała Krajewskiego zoSTANIA P O LSK łbJ PAK U  i k u d u i i n i u c j  — i l j  wicumcl, ^   ̂ ..RA W CZASIE O K U P A CJI PRZEW ODZIŁA M ASOM  W W ALCE Z ¡godzin pracy pracując kielmą wy- stał opracowany, zrealizowany HITLERYZMEM, A PO W YZW OLENIU PRZEW ODZIŁA W BUDO- konać może zaledwie ok. 120 m3! próbnie zastosowany w piooukcjiWANIU PO LSK I LUDOW EJ.W Radomskich Zakładach Obu-wia, po naradzie w oddziale, maj­strowie Kubicki i Stachowicz wraz z grupą związkową postanowili przekroczyć styczniowy pian oddzia lu o ponad 100 par butów wykona­nych z wygospodarowanych surow­ców. * ... *Załoga największych polskich _za kładów włókienniczych ZPB im. Józefa Stalina w Łodzi podjęła sze feg cennych zobowiązań produkcyj­nych.W czasie krótkich narad w gru­pach związkowych tysiącę tkaczy,

prządek i przewijaczek zapoznało się z treścią uchwał Biura Politycz ! nego KC PZPR. Następnie na ma­sówkach oddziałowych robotnicy po I djęli setki zobowiązali produkcyj­nych. *  *  *"Znany, zasłużony racjonalizator, Budowniczy Polski Ludowej tow. j Michał Krajewski dokonał nowego o poważnym znaczeniu usprawnie­nia pracy murarzy. Do stosowanej przez naszych murarzy mechanicz­nej tynkownicy domontowat on t. zw. „pacę“ tj. deskę do rozprowa­dzania i zacierania zaprawy na murze. Praca przy pomocy maszy­ny nie da się porównać z pracą mu

tynków. Przy pomocy udoskonalo- j przez człęnków ekipy instruktażo- nej przez Krajewskiego tynkownicy, i wej Ministerstwa Budownictwatych ; j --------------samych 8 murarzy w cią g u ; Przemysłowego jako ich zobowiążądnia pracy może wykonać 2.400 m tynków, tj. wytynkówać w ciągu 8 nie dla uczczenia 10 rocznicy pow- I stania Polskiej Partii Robotniczej.

W szybkim tempie rosnq obiekty
kombinatu $owa HutaKRAKÓW PAP. Przykład załogi budującej pierwszy obiekt pomoc­niczy kombinatu Nowa Huta, zmo­bilizował ogół budowniczych Nowej Huty do walki o przyśpieszenie wy konania planów produkcyjnych. W krótkim czasie po uruchomieniu warsztatu konstrukcji stalowych, zameldowała załoga obiektu Nr (54 o ukończeniu w sianie surowym bu dynku o kubaturze około 172.000 in sześć., w którym już w drugiej po­łowie bięż. roku rozpoczną się pra­ce pomoćnicze przy budowie urzą­dzeń Nowej Huty.Daleko posunięte są również pra­ce wykończeniowe w obiekcie Nr

65, którego uruchomienie przewidu­je się. już w pierwszym kwartalebr.

Załoga portu gdańskiego
uczci czyneM historyczną rocznicę

Zbliża się bliska sercu każdego Polaka dziesiąta rocznica powsta­
nia Polskie] Partii Robotniczej. Pragnąc uczcić tę doniosłą w dzie­
jach narodu polskiego rocznicę, załoga portu gdańskiego podjęła wiele 
wartościowych zobowiązań.

Gratulacje KC W K P(b) 
i Rady Ministrów ZSRR

dla tow. 6. MalenkowaMOSKW A PAP. Komitet Centralny WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR ogłosiły następujące gratulacje dia sekretarza Komitetu. Cen­tralnego WKP(b) i zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów ZSKK, G. Malenkowa, z okazji 50 rocznicy jego urodzin.DO TOWARZYSZA G E O R G IJA  MALENKOWA.Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) i Rada Ministrów' Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, pozdrawiają Was gorąco, wiernego ucznia Lenina i współbojownika towarzysza Stalina, wybitnego działacza partu komunistycznej i państwa radzieckiego, w 50 rocznicę Waszych u- rodzin.Całe Wasze życie poświęciliście wielkiej sprawie parni Lenina- Stalina, walce o zwycięstwo komunizmu.Jako wierny syn narodu radzieckiego dajecie swoją działalnością pełen natchnienia przykład służby dla narodu, wykonując chlubnie za­dania, postawione przez partię komunistyczną.Wykonując najbardziej odpowiedzialne funkcje na wszystkich stanowiskach życia partyjnego i państwowego, wykuwaliście, z wła­ściwą sobie energią i odwagą, jąko niezłomny realizator wskazań na­szych wielkich naucżycieii Lenina i Stalina zwycięstwo naszej oj­czyzny nad wrogami ludzkości w wielkiej wojnie narodowej.Życzymy Wam, Drogi Przyjacielu i Towarzyszu, w ielu lat zdrowia f dalszej owocnej pracy dla dobra naszej wielkiej ojczyzny socjali­stycznej, dla dobra komunizmu.
Komitet Centralni/ WKB* fl>J 

Kaiia Miaisterów / « ¿ « / f i u  S o c f o ł f s f t f Ł i « « t  A  
Ke/nehlil* Kudlziechicli

Tow. G. Maienkow
odznaczony Orderem Lenina

— PPR poprowadziła naród pol­ski do zwycięskiej walki z obcym i rodzimym faszyzmem, do walki o wyzwolenie narodowe i społeczne — mówił na masówce gdańskich portowców', tow. Józef Gwizdaie- wicz. — Dia uczczenia dziesięcio­lecia jej powstania my pracownicy magazynu WOC zobowiązujemy się poza naszą normalną pracą rozła­dować 8 wagonów drobnicy..Ambitne zobowiązania podjęli również robotnicy odcinka Ii ze zmian Gorzewskiego j Grotby. Po-
Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa 
zmienia oblicze Warszamjj
Ogromny rozmach prac w 1952 rokuW A R SZA W A  P A P . Szeroki rozi Wspaniały plac M DM  mach naszego .budownictwa, roz-1 piękno 'nasz#  stolicy.socjalistycznym1 » — wzbogaci

Zwycięskie boje
Yietnamskiej Armii WyzwoleńczejPARYŻ PAP. W ostatnich _ 7 ty­godniach 1951 roku francuski kor­pus ekspedycyjny w Vietnamie oraz marionetkowe oddziały Bao Dai‘a straciły w zabitych 6.637 żołnierzy i oficerów. Ponadto woj­ska ludowe )vzięły do niewoli 1.319 żołnierzy i oficerów oraz zdobyły 83 ufortyfikowane pozycje nieprzy­jaciela.

wijająeego. się -----dynamizmem, systematycznie zmienia oblicze Warszawy. R ok. 1952 stawia olbrzymie zadania przed budowniczymi Warszawy.W roku bież. stolica otrzymać ma m. in. pierwszy, całkowicie ;otowy fragment największej swej inwestycji Planu 6-letniego — pierwszą część nowego śród­mieścia — Marszałkowskiej Dziel­nicy Mieszkaniowej.. W  Tb. zaludnią, się potężne gma chy. wyrosłe wzdłuż ul. Marszał­kowskiej od Wilczej po PI. Zbawi­ciela. Świeża biel kamiennych ele wacji tych bloków wytyczy trasę przebudowanej arterii miasta.

Równocześnie rozpocznie się budowa drugiej serii M D M  i wo­kół Placu Zbawiciela ruszy budo- dowa nowych tlomów. Monumen­talne 'gmachy powstaną wzdłuż pierwszego odcinka nowej ulicy, która od placu M D M  przebiegać będzie zachodnim obrzeżem MDM.Mokotowskiego

stanowili oni podnieść swą wydaj­ność pracy ze 146 proc. przeciętnie wykonywanej normy na 151 proc. Do zobowiązania ich przyłączyli się dźwigowi., Poza tym robotnicy odcinka jako szturmową robotę wykonają wyła­dunek 6.700 ton apatytów z radziec kiego statku „Akademik Pawiąw* na dwa i pół dnia przed terminem. Brygady pracujące przy tej_ pracy zobowiązały się • wykonywać prze­ciętnie 172 proc. normy.Szereg zobowiązań brygadowych i indywidualnych podjęli, również robotnicy warsztatów naprawczych, j Skrócą oni dwukrotnie czas wyko­nania "szeregu prac przy naprawie : transportera nr 1. Józef Piiipczyk i ¿Piotj Przeworski zakończą rgmont 'motorówki „Jadwiga" na 10 dni przed terminem. Stefan Winter prze robi podciągapkę w ciągu 66 go­dzin,, ".zaoszczędzając 71 .godzin,Również/załogi jednostek, pływa­jących podjęły konkretne zobowią­zania. Załoga „Pilota 28“ zaoszczę dzi w styczniu i lutym br. 180 kg ropy Świtek i Untersehutz z „P i­lota 29“ przejadą- 20 godzin na zaoszczędzonym paliwie.Pracownicy sekcji socjalnej ZPGG zobowiązali się do 31. III. zorganizować reprezentacyjny

MOSKWA PAP. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR przyjęło 7 sty cznia 1952 r. dekret o odznaczeniu G. Malenkowa Orderem Lenina. Dekret ten głosi:" '' .W związku z 50 rocznicą urodzin sekretarza KC WKP(b) t za­stępcy przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Repubiik Radzieckich tow. G. Malenkowa oraz z uwagi na jego wy­bitne zasługi wobec partii komunistycznej i narodu radzieckiegoodznaczyć tow. Georgija Malenkowa Orderem Lenina.Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR,1 . S Z W E K W I KSekretarz Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
/%. c n s t K . n w * *  *

Od strony Polawstępne projekty pracowni M DM  j br. ■■ - - i r “ *przewidują budowę największego | zespół. artystyczny robotnikom por-

Polska zgłosiła w ONZ rezoucjg
w obronie hiszpańskich patriotówPARY/. PAP. Delegacja polska nie władz hiszpańskich do umorzę-• « r r . •• 11 o ...... ...... TJn «- O/t 1 HOzłożyła w Komisji dla Spraw Hu­manitarnych i Społecznych projekt rezolucji w obronie 24 demokratów Barcelony, którym grozi kara śmierci.Treść rezolucji jest następująca: „Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych w/raża niepokój z powodu pogwałcenia w H is ... mii praw człowieka. 24 barceiończyków, a wśród nieb Lopez Raimundo ma­ją stanąć wkrótce przed sądem do­raźnym i grozi im kara śmierci za udział w strajku w Barcelonie w marcu ub. roku.W związku z tym Zgromadzenie prosi przewodniczącego o wezwa­

nia procesu 24 barceiończyków i dp ich natychmiastowego wypuszcze­nia na wolność“ .

gmachu w Warszawie, stanowią­cego monumentalny akcent archi­tektoniczny ' nowego śródmieścia Warszawy od strony zachodniej. Będzie to gmach o kubaturze 200.000 m3 i elewacji zewnętrznej długości 1/4 km. Projekt przewi­duje, że posiadać on będzie kilka poziomów, z których najwyższy 14-piętrowej wysokości.W chwili obecnej w budowie znajduje się 38 budynków o łącz­nej kubaturze 800 tys. m8.Ć> wzrastającym tempie i roz­machu prac świadczy fakt, iż w 1 kwartale br. załoga M DM  roz­pocznie budowę nowych obiektów o kubaturze 100.000 m3.

lowycti.

MOSKW A PAP. — Dnia S stycz 
nitt przypada 50 rocznica urodzin 
członka Biura Politycznego KC  
WKP(b), sekretarza K C WKP(b) 
i wiceprzewodniczącego Bady Mini 
strów ZSRR tow. G. Malenkowa, 
jednego z czołowych działaczy 
partii bolszewickiej i państwa ra­
dzieckiego.

Georgij Maienkow urodził się w 
roku 1902 w Orenburgu. W 1S ro­
ku życia, gdy interwenci rozpoczęli 
wojnę przeciwko młodemu Krajowi 
Rad, Maienkow zaciąga się jako 
ochotnik do Armii Czerwonej, by 
z orężem w ręku bronić pierwszego 
na śmiecie państwa robotniczego. W 
latach 1919—1922 Maienkow zaj­
muje kierownicze stanowiska w. apa 
racie politycznym formacji wojsko­
wych Armii Czerwonej. W kwietniu 
1920 roku Maienkow wstąpił do 
Partii Komunistycznej.

Po ukończeniu stadiów w Wyz- 
szej Szkole Technicznej w Moskwie, 
Georgij Maienkow pracuje ic la­
tach 1925—1930 na odpowiedzial­
nym stanowisku w aparacie KC  
WKP(b). W latach 1930—1934 
Maienkow kieruje Wydziałem Or­
ganizacyjnym Moskiewskiego Korni 
tetu WKP(b), a w roku 1934 staje 
na czele Wydziału do spraw kie-

partyjnymirowniczych organów 
KC. WKP(b).

Po 1S zjeździe partii, Ma- 
lenków zostaje .  kierownikiem Za­
rządu Kadr KC WKP(b), sekreta­
rzem K C  WKP(b) oraz członkiem
Biura Organizacyjnego KC WKjDb)..

Georgij mileW roku 1937 Georgij iWiien 
kow zostaje wybrany deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR. W 
roku 1941 zostaje zastępcą członka 
Biura Politycznego KC WKP(b).

W okresie Wielkiej Wojny Naro­
dowej Georgij Maienkow zostaje 
członkiem Państwowego Komitetu 
Obrony ZSRR, pełniąc w nim ód- 
poiciedziaine funkcje.

W roku 1946 Georgij Maienkow 
zostaje członkiem. Biura Polityczne­
go K C  WKP(b) oraz zastępcą prze 
wodniczacego Rady Ministrów 
ZSRR.

We wrześniu 1947 r. Georgij Ma 
lenków przyjeżdża do. Polski, by 
wziąć udział w pierwszej naradzie 
partii ' komunistycznych i robotni­
czych.

Georgij Maienkow posiada tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycznej. oraz 
Order Lenina przyznane mu ,przez 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
za wybitne zasługi dla państwa ra­
dzieckiego.

S z y b k o ś c i o w a  o b r ó b k a
przy wszystkich czynnościach frezarskich
Doniosła inicjatywa radzieckiego nowatora

Francjo znów
Wysługujący stęWall-Sli

bez rządu
t gabinet Ple vena

ustąpił pod naciskiem mas ludowychP A R Y Ż  PA R . Francuskie Zgromadzenie Narodowe 341 glosa mi przeciwko 243 wyraziło w poniedziałek po południu votum nie­ufności rządowi Plevena. O godzinie 19,30 — Pleven udał się do prezydenta Auriola i złożył na jego ręce dymisję całego gabinetu.Rząd Plevena sformowany w sierpniu ub. roku był piętnastym rządem Francji od zakończenia wojny. Ja k  podaje Agencja A FP , w kołach politycznych Paryża panuje pogląd, że kryzys rządowy będzie niezwykle ciężko przezwyciężyć

sprzed kilku dni, kiedy to wstrzy­manie się od głosu deputowanych SF IO  uratowało rząd Pleyena.
Ja k  wiadomo, dnia 4 i 5 bm.

MOSK WA PAP. — Poważny jCl lepszego, Uiuuzic, wyuajncsy vv, | - .wkład w dzieło rozwoju gospodarki korzystania obrabiarek i sprzętu - ,udniu ZJPoważny i ci lepszego, bardziej wydajnego wy
Pleven postawił 8 wniosków o u- chwalenie mu votum zaufania w związku z debatą

Deklurncfu KPFP A R Y Ż  P A P . Komunistyczna Partia Francji ogłosiła deklarację K w związku z upadkiem rządu Plechwaliło votum nieufności już ^  fa g ło s i u T in  ■głosowaniu nad pierwszym wmos j R • plevena f ostał obalony.f  . , , v7n i Kząa .t'ievena zosun uucuuu^.kiem, dotyczącyni przyznania r ą- |przedło. on prafcz nieg0 zgroma-dowi w trybie tzw. ustawy ra~, . „ rl,i„ktv u-. v u Łom '.«u,« dowi trybie tzw. ustawy la ~ | .  ... Narodowemu projekty u-batą nad projektem [mowej nadzwyczajnych pełnomoc j zmierzały do spotęgowaniatowey W- fom edzia- nictw w sprawie ogramczema kre wojennej. Miliarderzy a-na kolejnictwo. Pozosta-,* . ,narodowej ZSRR wnoszą nowato rzy przerąysłu radzieckiego. W tych dniach odbyło się wspólne posiedzę/ nie Kolegium Ministerstwa Przemy______ ________________ - słu Budowy Maszyn Transporfo-jwych ZSRR oraz Prezydium _ KCr  GG& Gfhfo  Ć / fc ł f ż  'Z w ią z k u  Zawodowego Pracowników
S W I U Ł U  , jteg0 resortu, na którym stachano­wiec zakładów im. Kirowa w Lenin gradzie — Eugeniusz Sawicz wy- o-iosił referat poświęcony _ nowym :i?l metodom pracy, polegającym na

technicznego lek po południu Zgromadzenie u-

pt P olicja  transjordańska aresztowa- ła pr/ywodcę K °inunistyczne.i Partii Transjordanii Fuaiia Nassara.
& Starszy siJUfant arm ii francuslś Heac K an sberęl i szeregowiec Mario m s s i  - A ngin i przeszli do demokra tycznego sektora B erlina i  zw rócili

Śladem hitlerowskich barbarzyńców

42 tys. homh zrzucili w uh. r. Amerjkauie
sa bohaterskie miasto Phenian

dytów na K o le jn ic tw o . ruzuSW- r  . . v ż;,daiałvch 7 wniosków dotyczyło m. in. merykanscy zadają i  ̂ , _ iciernierua i ciężary żeby nowe zostały na-i T ’ * i cierpienia i ciężary zostały na-przyznania rz^dowło P ^ n o ł e c z -  jrzucone Francji, której niepodleg graniczenia ubezpieczeń spoiecz l . - - . . . .  n------graniczenia ubezpieczen spwecz-;}oś. ZQstała już w ofierzenych. Podwyżki p° f i ch pi anom agresji.j szenia zasiłków dla urzędników ¡państwowych oraz przyznania rzą Idowi dyskrecjonalnego prawa u ich planom agresji.Jednakie inspirowana z zagra­nicy polityka rządu napotyka naaowi ayniuecjuiiaincBu i— - - -  — ;----- - . . , . , T „stulania w ysokości kredytów na , ^ r a s ia ją c y  opmr wzasiiki i emerytury .1 CU J  W vv , -   — dla robotni- dek .rządu Plevena jest sukcesemMOSKW A PAP. — Zastępca prze wódniczącegó Komitetu Ludowego zastosowaniu “szybkościowej obrób- i Phenianu, Pak Czon-sik złożył ko-.i-i «’tafli ' rpęnnnrlpiz prośbązesię do rządu NRD terytorium  NRD tycznych.Au striacki trybunat
i przyrośbą o azyl na fr P/qrskich względów p o li-1I r t / l r K

CllllU O/.J ----------- -j  ̂ 'wszystkich czynnościachZ inicjatywy Sawicza zorganizo-_  „ „ „  aaministra-1 wano w zakładach im. Kirowa bry-cyjny postanowił zwrocie mienie ksic- ...................... • ' -ciu ŚtaYhembergowi, h^rzywódcy auł składającą się z robotników,Ż a c k ie j organizacji faszystowskiej inżynierów l techników, która zmo- „Heimwehra“ , znanemu wrogowi au- , dernizowała frezarki I rozpoczęta striackiej klasy robotniczej. . j na nich szybkościową obróbkę. Dzif•  Podczas wyborów w Pj/owimu1 ki tej nowatorskiej inicjatywie ro- Bombaju doszło do poważnych naau- ,  ̂ łatwością wvkonnia od 0żyć wobec czego partia komiimstycz- l t  łatwością wykonują on -na zażądała przeprowadzenia śledź- o norm w ciągu zmiany, w to-Iku obrad podkreślono, że inicjaty-twa•  Uchwalony w roku ub. S-letni wa Sawicza posiada ogromne zna plan zalesienia Albanii jest jczenie dla rozwoju gospodarki na-w roku “ *lesł0‘j SQdpwej i stwarza naws możliwożÄ® około 3 tys. ha.

respondentowi Agencji Tass oś­wiadczenie, w którym stwierdził m. in.: 'W ciągu ubiegłego roku lotnictwo amerykańskie dokonało okołodwóch tysięcy nalotów na Phenian, który nie posiada żadnych obiek­tów wojskowych. Jedynym więc ce­lem tych nalotów, w których wzię­ło udział przeszło 5.000 bombow- nurkowców i samolotów my-

Sródrnieście Phenianu jest cał­kowicie zrównane z ziemią i sta­nowi wymowne oskarżenie zbrod­niarzy amerykańskich. Przeszło 15 tysiący osób spośród ludności cy­wilnej poniosło w Phenianie śmierć wskutek barbarzyńskich nalotów amerykańskich piratów powietrz­nych, a około 7 tysięcy osób od­niosło rany.Ale zbrodnie agresorów, mimo ich potworności, nie potrafiły i nie

ków rolnych i chłopów niezdol- ■ wspólnej akcji mas pracujących nych do pracy z powodu pociesz-[oraz potężnego protestu narotlo-łego wieku.Dyktatorskie zapędy rządu wy- I wego.Obecnie należy pokrzyżowaćrządu wy- •- próby, które podejmą imperiaiis-wołab’ ogromne lud- ^  amerykańscy i pozostający nawsrod najszerszych warstw lud-ności Francji. Ä  p o I.!“  żołdzie politycy, aby ™ -niedziałkowe odbywało się w zać kryzys y? kierunku korzyst atmosferze wzmożonego nacis- ^  dla kontynuowania ich anty-ku mas ludowych, które energicz­nie protestują zarówno przeciwko tzw. ustawom ramowym, jak i nowym podatkom.Ten nacisk mas ludowych za-cow, . -------------śliwskich, było mordowanie tudnos- a ‘‘ „arodu” koreańskie-¡decydował w ostatecznym wynikuna Phenian około 42 tysięcy bomb,skiej walki o wolność i mezalez-jwiem s o c ja ln i m e os-mwhk s ę burzących i zapalających. «os«t oonowic swego manewru

narodowej działalności.Partia Komunistyczna wzywa wszystkich Francuzów do zjedno­czenia się. aby mogła zatriumfo­wać polityka odpowiadająca ich pragnieniom, aby zapewnie utwo rżenie rządu pokoju, który otrzy­mywałby rozkazy tylko od Fran­cuzów«
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Kulisy zbrodniczej akcji szpiegowsko-dywersyjnej
ujawnił proces zdemaskowanych agentów amerykańskichPrzed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie toczył się w dniu 7 bm. proces przeciwko zdrajcom narodu polskiego, szpie­gom nadesłanym do Polski przez wywiad amerykański: Tadeuszowi Głuchowskiemu, Wacławowi Korwetowi, Eugeniuszowi Falkusowi, Edwardowi Długoszowi i Ryszardowi Kuzubskiemu.
Ho a m e r y k a ń s k im  żołdzieOsk, Długosz przyznał się do wszystkich przestępstw. Oskar­żony wyjaśnia, że po powrocie do kraju z korpusu' Andersa wstąpił do mikołajczykowskiego PSL. W roku 1949 oskarżony zbiegł z kra­ju i początkowo przebywał w obo­zie TRO • w Salzburgu — kierowa­nym przez Amerykanów i Angli­ków.,.Oo wywiadu amerykańskiego — -zeznaje oskarżony — zwerbowany zostałem w pdćzątkach stycznia 1960 r przez niejakiego ..Karola“ pod pseudonimem „Kronikarz“ .W toku dalszych pytań prokura­tora oskarżony wyjaśnia, że po raz pierwszy usiłował przedostać się do kraju w czerwcu 1951 r„ ma jąć za zadanie zmontować na tere nie Polski wywiadowcze „punkty informacyjne“ . Ta próba przedosta nia się do Polski nie doszła do sku tku wobec zatrzymania osk. Długo sza przez policję austriacką. Oskar żony wyjaśnia, że zosta. wówczas •zwolniony na interwencję wywia­du amerykańskiego — na intdrwen eję „Karola“ .Prok.; Kiedy oskarżony drugi raz próbował dostać się do Polski?Osk.: W październiku 1951 r.Następny z oskarżonych — Fal- kus również przyznaje się, że zo­stał zwerbowany przez amerykań­ski wywiad. Z kraju zbiegł z po­czątkiem marca 1950 roku. W Ber­linie zachodnim w IRO został szcze gółowo przesłuchany przez agenta CIC , „Stefana“ .Oskarżony wyjechał do Polskiw drugkj połowie września 1951 r. z zadwiiem przeprowadzenia ze wsi Górki w pobliżu- Rybnika ame­rykańskiego rezydenta — Midleja i jego żonę, którzy poszukiwanibyłł przez organa bezpieczeństwa w Polsce.Zadanie to oskarżony wykonał i złożył o nim meldunek „Stefanowi“ .Ponowne polecenie wyjazdu do kraju otrzymał w pierwszych dniach gfudnia 1951 r. „Dostałem zadanie, żeby po przybyciu do Polski przy­jechać do Warszawy na Marymont i tam, skontaktować się z „Nelą“ , która miała mnie skontaktować z ..Wandą“ , której miałem dostar­czyć pieniądze, aparaty fotograficz­ne i pocztę.Osk. Falkus zeznaje, dalej, że a- resztowany został na miejscu kon­taktowym.
Do Korei na mięso armatnieOsk. Głuchowski przyznał się również do zarzucanych mu prze stępstw. Z Polski zbiegł w czerw­cu 1951 r. udając się do zachodnie go Berlina. Oskarżony zeznaje, że przesłuchiwano go najpierw w kry minalnej policji zachodniego^ Berli­na. później zaś w „Polskiej Misji Pomocy dla Uchodźców“ , gdzie ba dał go amerykański rezydent mjr. Puk. „Mjr. Puk pytat mnie — mó wi oskarżony — co mi jest wiado­me o Wojsku Polskim, jak również o przemyśle“ .

„Od tej pory — mówi świadek i Po p.zesłuchani.. świadków sąd — Kaczmarczyk zginął wraz z mat ze względu na konieczność zacho- ką bez śladu i więcej ich nie wi- wania tajemnicy państwowej, zarzą działem“ . |dził tajność dalszej rozprawy.we wrześniu 1951 roku w obozie Herzbruck, przez niejakiego Huder kiewicza, który poznał go z kolei z „Lucjanem“.Od „Lucjana“ osk. otrzymał zada nie znalezienia na terenie Polski — w miejscowości, w której mieszkał — specjalnego punktu przerzutowe­go dla nadsyłanych przez wywiad agentów.Prok.: Kiedy oskarżony wyjechał do Berlina?Osk.: Wyjechałem z Monachium | dzeni do Berlina 7 grudnia 1951 r„ a z 1 Berlina 8-go.Po zeznaniach oskarżonego Ku- zubskiego, sąd' otworzył postępowa nie dowodowe.
Nikczemne metody wywiadu 

DSA w świetle zeznańŚW iEdkÓ WŚwiadek Wanda Korwel, żona o- skarżonego Korwela przedstawiła go jako zwyrodniałego alkoholika i sadystę.Następnie zeznają doprowadzeni z więzienia świadkowie, którzy pro wadzili robotę szpiegowską na rzecz wywiadu amerykańskiego. Po dali oni dalsze szczegóły organiza­cji tego wywiadu i metody werbo-, wania agentów.

Przemówienie prokuratoramaskujemy kierowniczą rolę ame rykańskiego wywiadu, który te zbrodnie inspiruje, a zbrodniarzy opłaca.Od chwili nawiązania stosun­ków dyplomatycznych między Pol
Po przywróceniu jawności rożpra wy glos zabrał prokurator wojsko­wy mjr. Ligięza.Ze wstrętem przysłuchiwaliśmy się zeznaniom szpiegów — mówi m. in. prokurator.Za tymi zaś ludźmi, którzy b u - ^ ą  a U S A , ambasada amerykan- dzą w nas pogardę i nienaw iść,! ska stała się ośrodkiem akcji mie stoją godni jeszcze większej p o -Imania się w sprawy wewnętrzne gardy i jeszcze bardziej z n ie n a w i-! Polski, kierowniczym ośrodkiem amerykańscy podżegacze walki przeciwko rządowi ludowe- wojenni. Stoi amerykańska usta-j™ «- Zarówno ambasador Bliss wa przeznaczająca 100 milionowi Lane, jak. i jego współpracownik dolarów na szpiegostwo i dywer- Płk- Pashley, Jessic, York zbiera- sję przeciwko Z S R R  i krajom  de- h materiały wywiadowcze przy mokracji ludowej. pomocy W IN.Ustawa ta zresztą jest tylko u -I Członkowie ambasady amery- sankcjonowaniem od dawna ju ż 'istniejącego stanu rzeczy. W  każ­dym procesie przeciwko szpiegom, sabotażystom i mordercom de-

rorystycznych oraz organizowali siatki szpiegowskie, do których werbowali i pracowników amba­sady. W dziesiątkach procesów, a ostatnio w procesie Tatara, ujaw­niono, że dyplomatyczne i kon­sularne placówki amerykańskie organizowały dywersję i agresyw­ny wywiad wojskowy.W obozach dla przesiedleńców, tzw. obozach IR O , werbuje się

na mocy haniebnej ustawy o po­pieraniu dywersji, są także ci re­negaci, bandyci i kryminaliści, ci zdrajcy, którzy dziś siedzą na ła­wie oskarżonych.Zęby przygotować agresję po­trzebne są podpalaczom świata do kładne wiadomości o stosunkach gospodarczych i  politycznych w Polsce i o polskich siłach zbroj­nych. Odczytana na tajnej częścizdrajców do band szpiegowskich ¡rozprawy instrukcja szpiegowska i dywersyjnvch w Polsce. W  tych Przywieziona przez Falkusa bar- samych obozach IRÓ werbuje się dzo dokładnie określa zadania głę Polaków do wojsk amerykańskich \ bokiego wywiadu wojskowego, na Koreę i coraz częściej na lis- ! Niech zrozumieją m ocotew cr tach strat amerykańskich w Ko- «skarzonych — powiedział dalej rei znajdujemy polskie nazwiska, prokurator i mec wiedzą ci, Tak to pan baron Anders, mię- kt°rzy ośmieliliby się nafflłdowac dzynarodowy awanturnik, kon- 'oskarżonych i targnąć się: na na- dotier i jurgieitnik w służbie a .  s*e prawo do życia, do pokoju, do merykańskiego imperializmu, fry- ¡wolności, ze kto przychodzi do Poi marczy polską krwią. ski w za,“ iarze szkodzenia u aw -dowi polskiemu, ten straci wrażyNarzędziami wrogiej Polsce Lu-kańskiej: kmdr. Mroziński, płk. dowej, zaborczej i zbrodniczej po- Ericson, mjr. M c Nally, płk. R u- Utyki amerykańskich podżegaczy dziak, kpt. Brazee i wielu innych | wojennych, agresywnego amery- kierowali działalnością band ter- kańskiego wywiadu, opłacanymi
Plan „a k cji zbiorowych"
godzi w podstawy Karty Narodów ZjednoczonychŚwiadek Władysław Lisiecki ze-| ,  ,  , ___ _  -znaje, że wywiad amerykański u WyS ZyUSSU PGltSUliŁOWał tłySkUSj? W KOttUSjl P0lltyCZI18Jtrzymuje łączność z punktami szpie gowskimi w kraju przy pomocy za­szyfrowanych listów i łączników,"Świadek Zbigniew Romer zeznał że wywiad amerykański dąży do organizowania na terenie kraju, szpiegostwa, dywersji, montowania Szczególnie charakterystyczne dla band i prowadzenia wrogiej, anty- stanowiska znacznej części państw narodowej i antypokojowej propa-|— członków ONZ, byio przemówie- gandy.

PARYŻ PAP. Na poniedziałkowym posiedzeniu Komisji Politycz­nej, zakończyła się dyskusja nad sprawozdaniem tzw. komitetu „ak­cji zbiorowych“ . Przemawiali delegaci Indii, Pakistanu, W. Brytanii, ZSRR i Stanów Zjednoczonych. Dobitnym świadectwem fiaska re­zolucji i i  krajów jest fakt, że autorzy sprawozdania przyjęli pro-Swiadek Karol Berkowski zezna­je, że przywiózł ze Szwecji do Pol­ski pólbuciki, w których były dolary i mikrofilmy.Świadek Mieczysław Gagorowskiprzyznaje, że wysiał zagranicę przez niejakiego Szoka wiadomość dotyczącą lotnictwa wojskowego.Szok zostat zatrzymany 28 wrze­śnia 1951 r. przez Wojska Ochrony Pogranicza w czasie usiłowania przekroczenia granicy i śledztwo przeciwko niemu jest w toku.
Moritaig łych, którzy się 

zdekonsp rowoliŚwiadek Fryderyk Rokosz — 18- letni chłopak wciągnięty został do pracy szpiegowskiej w styczniu 195L r. w Berlinie przez  ̂ Stefana Dahana, kierownika placówki wy­wiadu amerykańskiego w Berlinie, który oficjalnie jest kierownikiem Biura Pomocy Polakom.Rokosz wspomina również w

nie delegata Indii. Przypomniał on że już na V  Sesji Zgromadzenia O- ponowane poprawki — w tej liczbie również poprawkę odmawiającą a- gófnego delegacja Indii odmówiła po i probaiy. sprawozdania  ̂ komitetu parcia rezolucji o „jedności na rzecz ; tzw. „akcji zbiorowych , Która to a- pokoju“ , ponieważ rezolucja ta o-jpropata stanowi ważną jej część, znaczała, że Organizacja Narodów j Wyszyński szczegółowo przeana-

że „akcje“ te przeczą brutalnie Kar­cie i mają na celu przekształcenie ONZ w agresywny blok wojenny państw pod egidą Stanów Zjedno­czonych.Kończąc swe przemówienie, Wy­szyński obszernie omówił projekt re wniesionej przez delegacj

leb. D la Korwetów i Kuzubskich, dla Długoszów, Falkusów i  G łu ­chowskich w Polsce miejsca nie może być i nie ma.I  dlatego — oświadczył w za­kończeniu prokurator — w  imię interesów narodu polskiego, cięż­ko zagrożonych przez oskarżo­nych, żądam dla każdego ze szpie gów kary jedynie słusznej i  jedy­nie sprawiedliwej, jedynie odpo­wiadającej wadze ich zbrodni — kary śmierci.Obrońcy wskazywali, że oskar­żeni są wykolejeńcami życiowymi, których słabe charaktery i po­ziom umysłowy ułatwiły agentom amerykańskim wciągnięcie ich do roboty szpiegowskiej.Oskarżeni, wyrażając w ostat­nim słowie skruchę za popełnio­ne winy, usiłowali tłumaczyć się tym, że źródłem ich zbrodni wo­bec narodu jest wpływ agentów amerykańskiego wywiadu.

Zjednoczonych kieruje się na drogę tworzenia aparatu przymusowych sankcji, nie udzielając równocześ­nie koniecznej uwagi problemom po Kojowego uregulowania spornych zagadnień. Zgodnie z Kartą, jedy­nie Rada Bezpieczeństwa może o- kreślać, kto zagraża pokojowi i po- [ dejmować w związku z tym decy- j zje. Zalecenia Zgromadzenia Ogól- i nego w tycli sprawach nie mogą być obowiązujące.Wyniki dyskusji podsumował szef delegacji ZSRR — minister A. Wy­szyński, który podkreślił, że szereg delegacji odniosło się negatywnie do projektu rezolucji 1! krajów, po­pierającej utworzenie komitetu tzw. „akcji zbiorowych“ . -Niektóre delegacje, np. Koluni-

bzował; argumenty, którymi posługi wali się-autorzy planu tzw. '„akcji zbiorowych“ i wykazał raz jeszcze,

zolucji,. ,  . _ZSRR i dowiódł całkowitej bezpod- Ja k  już wczoraj podawaliśmy, stawności sprzeciwu Achesona oraz!po naradzie Wojskowy Sąd Rejo- delcgacji amerykańskiej, brytyjskiej, I nowy w Warszawie ogłosił w y- frańcuskiej i niektórych innych de-¡rok skazujący osk. osk.: Tadeusza legacji wobec propozycji w sprawie jGłuchowskiego, Wacława Korwe- zwołania periodycznego posiedzenia!la, Eugeniusza Falkusa, Edwarda Rady Bezpieczeństwa i rozwiązania Długosza i Ryszarda Kuzubskis- konńtetu „akcji zbiorowych“ . ¡go na karę śmierci.

swych zeznaniach o bezwzględnych bii, Meksyku, Chile, Argentyny, Pe-terrorystycznych metodach wywia­du amerykańskiego, których przy­kładem jest tragiczny los kolegi świadka — młodego chłopca Kacz­marczyka i jego matki zlikwidowa nych przez agentów tego wywiadu.
ru, które zawsze bez zastrzeżeń, po pierają wszelkie przedsięwzięcia blo ku atlantyckiego, kierowanego przez Stany Zjednoczone, nie mo­gły ukryć swego niezadowolenia z raportu komitetu i z projektu rezo-

ZA JUDASZOWE DOLARY

Kaczmarczyk zwerbowany do pra łucji 11 krajów. Niezadowolenie to y w wywiadzie amerykańskim „zde znalazło wyraz w bardzo ważnych W "czasie przesłuchiwać -t~ ze-Ikonspirowal się — jak mówi świa- poprawkach do wspomnianego pro- znaie dalei oskarżony — czyniono!dek — przed swoją matką“ . Poszła jcktu rezolucji, wniesionych przez mi różne propozycje m. in. pro- ona wówczas do Dahana z wymów delegacje krajów arabskich, Afgani ponowano mi wstąpienie do kom - kami, że wciągnął jej syna do szpie stanu i niektórych krajów połudmo- panii wartowniczych i do wojska gowskiej roboty. I wo-amerykanskich.amerykan skiego. „Przypuszczam, że wysialiby na Koreę“ — stwier dza osk. E. Głuchowski — „gdy­bym się zgodził, tak jak koledzy“ .„Za trzecim spotkaniem — stwier dza dalej oskarżony — Puk skon­taktował mnie z osobnikiem, które go nazywał „Emil“ albo „Julek".Od „Emila“ otrzymał zadanie prze prowadzenia nielegalnie przez gra riicę Polski i przez NRD do zachód niego Berlina pewnego osobnika przebywającego w Lodzi.W toku dalszych zeznań osk.Głuchowski omawia swoje kontak ty na terenie Niemiec z biaiogwar dyjskim komitetem w Berlinie za­chodnim, skąd otrzymał zadanie przekazania różnych materiałów w Polsce dwóm osobnikom.Zeznający następnie osk, Korwel przyznaje się do winy Oskarżony zeznaje, że za granicę uciekł w w początkach maja 1950 r. i po do staniu się do zachodniego Beriina zgłosił się do Misji Brytyjskiej, a następnie do IRO i do Puka.W toku dalszych zeznań osk.Korwel stwierdza, że otrzyma! po­lecenie od Puka sprowadzenia z Polski nieznanego mu osobnika z Łodzi.Następnie zeznaje osk. Kuzub- ski, kryminalista karany już po­przednio 15 miesiącami więzieniaza kradzież. Kozubski przyznaję się do zarzucanych' mu aktem oskarżę nia przestępstw.
Z  kTąju odek! w czerwcu 1950 opku.De wywiadu swerbowsny został

„Obozy dla uchodźców“ -  kontrolowane przez U SA
ośrodkami werbunkowymi agresywnego wywiadu
Przemówienie delegatki Polski w Komisji Społecznej ONZP A R Y Ż  P A P . Stanowisko Polski w sprawie uchodźców zosta- oraz szkalowano warunki życia w ło sprecyzowane w Kom isji Społecznej Zgromadzenia Narodów Z S R R  i w krajach demokracji lu- Zjednoczonych przez delegatkę polską Irenę Domańską. ¡dowej. Wytworzyła się atmosfera,w której uchodźcy zostali pozbą-Domańska przypomniała, że możność życia we własnym kraju jest podstawowym prawem każ­dego człowieka, i że dlatego Pol­ska była przeciwna tworzeniu Międzynarodowej Organizacji U - chodźców (IRO), której statut nie gwarantował realizacji zasad ON Z w dziedzinie repatriacji. Delegat­ka polska podkreśliła, że IR O  od samego początku była posłusznym narzędziem w rękach mocarstw zachodnich, a w pierwszym rzę­dzie St. Zjednoczonych, które by-

możności podejmowanialy przeciwne powrotowi milionów (włeniuchodźców do swych krajów. Uży ; własne. decyzji Setki tysiący u_w ając demagogicznych i po Is ęp !ch0dźców, którym uniemożliwio­nych metod dla zamaskowaniaswych prawdziwych intencji, mo­carstwa zachodnie czyniły wszyst ko, aby przeszkodzić uchodźcom w powrocie do swych krajów i zorganizowały pod auspicjami O N Z instytucję mającą na celu uniemożliwienie repatriacji.W obozach dla uchodźców wpro wadzono cenzurę prasy i radia, popierano elementy faszystowskie
Proces szajki szpiegowskiej, który toczył się przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie, odsłonił przed społeczeństwem polskim odiażające oblicze zdrajców ojczyz­ny, pospolitych kryminalistów i dezerterów, którzy za judaszowe dolary zaprzedawali Pol­skę wywiadowi amerykańskiemu. Różnymi drogami giuchowscy, korwele i kuzubsćy ucie kali z Polski, ale wszyscy nieodmiennie „lą­dowali“ w jednym miejscu — na Karol inger- plaiz 6, w zachodnim Berlinie. Tam, tzw. „Komitet Pomocy Uchodźcom z Polski“ przyj mował ich z otwartymi ramionami, tam o- trzymywali pierwsze instrukcje szpiegowskie, stamtąd wysyłano ich na „ p r z e s z k o l  e- n i e", stamtąd kierowano ich, zaopatrzonycii w rewolwery, truciznę i fałszywe dokumenty, do kraju.Ale zanim nabrali wprawy w rzemiośle szpiegowskim, przebywali w obozie IRO, (Międzynarodowa Organizacja Uchodźców),- —tej wylęgarni agentów amerykańskiego wy wiadu, służyli w kompaniach wartowniczych, gdzie szykując się do szkodnictwa, dywersji i sabotażu w Polsce, do zbrodniczej działal­ności przeciwko Wojsku Polskiemu, strzegli wiernie amerykańskich obiektów wojskowych. W zachodnim Berlinie ci, mówiący po polsku szpiedzy na żołdzie amerykańskim, znaleźli wspólny język z kolegami po fachu — z białogwardyjskimi bandytami. Wspólne prze­cież mieli cele, wspólny „p r o g r a m“.Agend wywiadu amerykańskiego, którzy za siedli na ławie oskarżonych, byli suto oplaca-te « ® st*

!e gaże, ale otrzymywali również „ p r e m i  e“ za przestępstwa, popełniane przeciwko pań­stwu polskiemu. Patrząc na tych, wyzutych z sumienia, do szpiku kości zdemoralizowanych opryszków, widzimy tu również tych, którzy inspirują i iinansują ich zbrodnie. ,Mamy przed oczyma giównego podżega­cza wojennego i organizatora zbrodni i dy­wersji przeciwko krajom demokracji ludowej i ZSRR, Harry Trumana, z którego imieniem związana jest haniebna uchwala o 100 mi­lionach dolarów, przeznaczonych na finanso­wanie szpiegowsko-dywersyjnej działalności w krajach Europy wschodniej. Kreatury, któ­re znalazły się na ławie oskarżonych — to przecież „ s t y p e n d y ś c i “ Trumana, który jawnie i cynicznie głosi program wojny prze­ciwko krajom wolności i postępu. Mówili o- skarżeni na rozprawie, że w otrzymanych in­strukcjach zalecano im prowadzić faszystow­ską propagandę, kolportować wrogą plotkę, wytwarzać psychozę wojenną.Imperialiści amerykańscy — mordercy ko­biet i dzieci na Korei — chwytają się każde­go łajdactwa, każdej zbrodni, byleby wstrzy­mać rozwój krajów demokracji ludowej, byle­by zahamować nasz marsz naprzód do socja­lizmu. Nienawistne im jest każde zwycięstwo, jakie odnosimy w twórczej, pokojowej pra­cy, doprowadza ich do wściekłości każda no­wa fabryka, nową kopalnia w Polsce. Bo to oznacza wz!ost sił pokoju, wzrost sił ludu polskiego, który nigdy już nie pozwoli har- rimanom tuczyć się jego krzywdą.
W tyni samym czasie, gdy naród pa» ««•

ciiamia fabryki i huty, buduje szkoły i teatry, gdy z ofiarności mas ludowych powstaje gmach Polski Socjalistycznej, imperialiści a- merykańscy nasyłają do naszego kraju szpie­gów i morderców, by podrywać nasz prze­mysł i. osłabić nasze państwo, by dokonywać aktów sabotażu i dywersji, by niszczyć to, co wspaniałym wysiłkiem nasz naród buduje.W tej walce z Polską Ludową imperialiści amerykańscy jedynych mają tylko sojuszni­ków: wyplutych z narodu zdrajców i renega­tów. Rzezimieszki w rodzaju głuchowskich, długoszów i korwetów — to ich „ o p a r c i  e“ . a dolary — ich jedyny „a r g u m e n t“ .Proces uczy nas czujności wobec zbrodni­czych knowań wroga klasowego i jego patro­nów z USA. Nauka, którą każdy uczciwy Po­lak wyniesie z procesu brzmi: być czujnym wszędzie, we fabryce i w PGR, w urzędzie i spółdzielni produkcyjnej, w kopalni i uni­wersytecie.Proces świadczy o sile naszego państwa lu­dowego, które paraliżuje skutecznie wszel­ką wrogą wobec narodu działalność imperia­lizmu amerykańskiego i jego pachołków spo śród niedobitków reakcji polskiej.Surowy wyrok, który zapadł w procesie, jest groźnym ostrzeżeniem wobec tych wszyst kich, którzy chcieliby pójść w ślady głuchow­skich. falkusów i długoszów. Wyrok ten mó­wi jasno i dobitnie, że karząca dłoń sprawie dliwości ludowej dosięgnie każdego, który ośmieliłby się działać na szkodę narodu pol­skiego i jego ludowego państwa.

no repatriację, stały się przedmio­tem prawdziwego handlu niewol­nikami. Niemcy zachodnie i A u ­stria przekształcone zostały w ol­brzymi rynek taniej siły roboczej, którą w przyszłości zamierza się przekształcić w mięso armatnie.Delegatka polska oświadczyła dalej, że najbardziej tragicznym .spektem problemu uchodźców jest sprawa tysięcy dzieci, którym unie możliwiono repatriację do krajów demokracji ludowej.Z dziesiątek tysięcy dzieci, pol­skich, deportowanych do Niemiec zachodnich, powróciło zaledwie 2500.Domańska podkreśliła, że rząd polski od dawna wskazywał, że rekrutacja uchodźców do t. zw. kompanii wartowniczych w Niem­czech zachodnich jest dowodem agresywnej polityki USA wobec krajów demokracji ludowej.Dziś jest rzeczą powszechnie wia domą, że członkowie tych kom­panii mają być wcieleni do armii agresywnego bloku atlantyckiego i że USA zbroją uchodźców pol­skich oraz wszelkiego rodzaju a- wanturników, przygotowując w ten sposób wojnę bratobójczą.Punktem szczytowym tej polity­ki jest podpisana pfzęz Trumana ustawa z 10 października 1951 r. przeznaczająca 100 milionów dola­rów na szpiegostwo i dywersję przeciwko ¡ZSRR i krajom demokra cji ludowej oraz na organizowanie z osób zbiegłych z tych krajów zbrojnych band w służbie paktu ąt lantyckiego.W konkluzji delegatka polska stwierdziła, że repatriacja jest je­dynym środkom, prowadzącym do rozwiązania problemu uchodźców, że tylko powrót do ojczyzny moź® przywrócić uchodźcom ich godność ludzką.
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PPR -  kontynuatorka
najpiękniejszych tradycji naroduW dziejach narodu polskiego, tak samo jak i w dziejach każdego narodu, toczyła się walka między sitami postępu, a silami wstecznie- twa i reakcji,Z tych sil postępu wyrosła, kon­tynuując najlepsze tradycje patrio­tyczne i rewolucyjne naszego naro­du, Polska Partia Robotnicza — przewodniczka klasy robotnicze) i narodu „Polska klasa robotnicza — czytamy w Deklaracji Programowej PPR „O  co walczymy?“ — jako klasa postępowa, związana bezpo­średnio z nowoczesną formą pro­dukcji gospodarczej, jest spadko­bierczynią ruchów i dążeń wyzwo­leńczych minionych pokoleń...''.PPR odrzuciła reakcyjne, anty- narodowe tradycje szlacheeko-bur. żuazyjne. Nawiązała do postępo­wych dążeń Andrzeja Frycza Mo­drzewskiego, do okresu Oświecenia.' reprezentowanego przez Kołłątaja, Staszica, Jezierskiego i innych.PPR przejęła postępowo-demo­kratyczne idee wielkiego wieszcza narodu, Adama Mickiewicza, który głosił: „Nowe siły, które się obja­wią światu — potęga ludu wszech­mocnego i wszechwładnego, zapoz­nana przez tyranów, zdobędzie ludzkości zupełną wolność".Własnością PPR i klasy 'robotni­cze | stały się tradycje demokratów p n, .tania listopadowego 1830 r., któr/y we wspólnej z rosyjską de­mokracją walce przeciwko tyranii cara. wysunęli hasło: „Za wolność waszą i naszą". To samo hasło, kiorc Wcielali w życie Tadeusz Ko­ściuszko i Kazimierz Pułaski, wal­cząc na ziemi amerykańskiej prze­ciwko angielskiej okupacji, o wol­ność i niepodległość ludu amery­kańskiego.PPR wyrosła z idei głoszonej orze.z Edwarda Dembowskiego, naj ofiarniejszego bojownika pierwszej, demokratycznej rewolucji na zie. niiacti polskich — powstania kra­kowskiego w 1846 r. „Dzięki pow­staniu krakowskiemu — mówił Fry­deryk Engels — kwestia polska z kwestii narodowej, jaką była dotych czas, stała się sprawą wszystkich narodów".Walcząc u boku Armii Radziec­kiej o wspólną sprawę zwycięstwa nad hitleryżmerii, o wolność i szczę , ście dla milionów ludzi — konty nuowała PPR tradycje walki „Czer­wonych“ organizatorów powstania 1863 r. i polskich komunardów na barykadach Paryża: Jarosława Dą s Drawskiego, Walerego Wróblewskie go i In., którzy sprawę wyzwolenia' Polski łączyli z walką o Wolność >j postęp na całym świedę.Polska Partia Robotnicza, zro­dzona z polskiego ruchu robotnicze go i z najżywotniejszych potrzeb narodu, kontynuowała bezpośrednio bohaterskie tradycje swoich poprzed nicZek, rewolucyjnych partii polskiej klasy robotniczej.Wielki Proletariat — pierWsży wódz i organizator robotników — podniósł sztandar walki klasowej w duchu nlafkżHfnu, wniósł w szere­gi robotnicz2ppóczUcie solidarności międzynarodowej. Prowadził on kia sę robotniczą do pierwszych, zor­ganizowanych Walk przeciwko ca­ratowi i kapitalizmowi.Postacie bohaterów: Waryńskie­go, który zmarł zamknięty w twier dzy carskiej: czterech proletariąt- czyków: Kunickiego, Pietrusińskie, go, Ossowskiego i Rosjanina Bar- dOwskiego, których powiesili W Cy­tadeli carscy siepacze — były dla PPR symbolem walki na śmierć i życie, jaką prowadziły rewolucyjno- proletariackie sity narodu polskiego w zaraniu ruchu robotniczego.„PPR — czytamy w Deklaracji Programowej — nawiązuje do tra dycji pierwszej polskiej partii robot niczej „Proletariat" i przejmuje od niej bojowość, odwagę w stawianiu Przed narodem problemów i zadań, które reakcja obłożyła klątwą, wre- szcie jej bezkompromisowość w wal Ce * najeźdźcą"n ? * 1 * i! Socialdemokracji Królestwa P P R i e f ° -  * , i , wv przyjmujenizmem Waikę * szowi'. i , — partia nie-UK‘? ych rewolucjo,,istów Feliksa Dzierżyńskiego, JulianB Mar.chlcwskiego, Róży Luksemburg, Marcina Kasprzaka i innych, uzbroi lą klasę robotniczą w program, o- party na zasadach naukowego so­cjalizmu. Zasługi _ SDKPiL-owców — podkreśla! Lenin, mówiąc, że „stworzyli oni po raz pierwszy czy sto proletariacką partie w Polsce, proklamowali olbrzymiej wagi Zf,sa dę jak najściślejszego sojuszu ro­botnika polskiego i rosyjskiego w ich walce klasowej".Solidarnie z proletariatem ro­syjskim' występował, proletariat nol ski na barykadach rewolucji 1900 i 1917 roku, wbrew oporowi nacjo­nalistycznej PPS i nikczemnym knowaniom polskiej burżuazjt. współpracującej z zaborcami Ta patriotyczna i internaepu' lislycz nóstaws cechowała również

PPR, realizującą trwałą przyjaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim, budującą zręby socjalizmu w wy­zwolonej Polsce, w oparciu o po­moc t przykład Związku Radziec­kiego.PPR wyrosła z marksistowsko, leninowskiego pnia Komunistycznej Partii Polski. Przejęła ona od KPPjej nieztomność w walce o władzę dla klasy robotniczej, dla ludu, o niepodległość narodu.W ciemną noc okrutnego pano­wania najeźdźcy hitlerowskiego PPR mobilizowała naród polski do walki „o Polskę demokratyczną, a nie faszystowsko - sanacyjną, o Pol skę wolności i swobody dla ludu, a nie dla wyzyskiwaczy i gnębicie- II, o Polskę, która zabezpieczy

swym obywatelom pracę,1 chieb, na-1 polską, która wspomagana przez ukę, dach nad głową i opiekę w staj imperialistów anglo .  arnerykań- roścl, a nie o Polskę bezrobocia, skich, współpracowała z najeźdźcą głodu, ciemnoty, bezdomności i że- i przeciwdziałała wyzwoleńczej wal bractwa, które były składowymi c-| co narodu.lementami Polski przedwrześnio- wej“ . (Deklaracja Programowa PPR).To za wzorem KPP Polska Par­tia Robotnicza z rewolucyjnym har tein i pogardą śmierci, z wiarą w zwycięstwo idei Lenina — Stalina, zmagała się z krwawym okupan­tem faszystowskim. Podobnie jak KPP w okresie międzywojennym demaskowała i zwalczała zdradziec ką, antyńarodoWą politykę burżua- zji 1 prawicy PPS, tak PPR. wal­cząc z hitleryzmem, zmagała się jednocześnie ze zbrodniczą reakcją
Budowo kino no ulicy Długiej w Gdańsku

Uff

Prace przy budowie wielkiego kina przy ul. Długiej trwają pomimo zimy, 
Na zdjęciu: członkowie brygady Kieśriikiewicza: Feliks Rotnejko i Paweł 

Walentynowicz, którzy wyrabiają przeciętnie 260 proc. normy.

Okres okupacji hitlerowskiej i narodowej niewoli dowiódł — stwierdza Deklaracja PPR — że walkę na śmierć 1 życie o wol­ność i niepodległość Polski pod­jęły tylko te siły społeczne, któ­re reprezentują Polskę przyszło­ści. W pierwszym rzędzie robotni ey, chłopi i inteligencja pracują­ca", którzy „ponoszą największe ofiary j cierpienia za winy poi. skiej reakcji".Z okrzykiem; „Niech żyje Polska Socjalistyczna!“ , „Niech żyje Zwią­zek Radziecki!“ , „Śmierć hitlerow­skimi okupantom!“ , ^ginęli peperow cy w walce zbrojnej ż okupantem, ginęli na hitlerowskich szubieni­cach, w więzieniach i obozach kon­centracyjnych, W walce- wyzwoleń, czej zginęli bohaterowie klasy ro. botniczej i narodu KPP-owcy, przy wódcy PPR Marceli Nowotko. Pa­weł Finder, Małgorzata Fornalska, W walce o utrwalenie władzy lu­dowej zginął po wyzwoleniu wielki patriota i internacjonalista Karol Świerczewski.Ale ani okrutne represje okupan­ta, ani skrytobójcze mordy rodzi- mej reakcji, nie zdołały osłabić wal ki PPR, której trzon stanowili naj­lepsi synowie Polski, wypróbowani w bojacli KPP-owcy, z towarzyszem Bolesławem Bierutem na czele.PPR kontynuowała zdecydowaną walkę z oportunizmem, jaką tóciy la w okresie międzywojennym KPP. Historyczną zasługą KPP- owskiego trzonu kierowniczego PPR, a zwłaszcza wiernego ucznia Stalina i wodza narodowej waiki wyzwoleńczej towarzysza Bieruta, jest rozgromienie odchylenia pra­wicowa - nacjonalistycznego grupy Gomułki, Na grupę tę liczył impe­rializm amerykańsko - angielski i rodzima reakcja w swoich planach przywrócenia w Polsce kapitalizmu i oddania jej w niewolę imperializ­mu, Przekreślenie tych zbrodniczych planów ocaliło Polskę, zabezpieczy* lo jej wolność, suwerenność i bu­dowę socjalizmu.PPR wyrasta z narodu, z jego klasy robotniczej. Wniosła do Pol­skiej Zjednoczonej Partii Robotni czej najpiękniejsze, patriotyczne i rewolucyjne jego tradycje. Dzięki Wierności ideom Lenina — Stalina, dzięki wspaniałemu zwycięstwu Ar­mii Radzieckiej nad faszyzmem, dzięki pomocy Krain Rad i osobiś­cie towarzysza Stalina, urzeczywist tiiamy dziś, pod przewodem towa­rzysza Bieruta marzenia pokoleń. Buduiemy wolna, niepodległą, so. cjalistyczną Polskę, B. TROŃSKI
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Eugeniusza Kossowskiego 
mieszkańca gromady Bogaczewo 
gm. Pomorska Wieś, pow. ElblągZdziwicie się z pewnością, że ja, średniorolny chłop z sąsied niej gromady Pomorska Wieś, piszę do Was ten list.«Nie ma jednak 3 w tyni nic dziwnego. Chodzi bowiem o bardzo ważną sprawę.Będąc w Gminnej Radzie Narodowej, dowiedziałem się, że do driia dzisiejszego zalegacie z wykonaniem swego obowiązku w plano­wym skupie, zboża Na plan 1.350 leg nie sprzedaliście jeszcze pań­stwu ani kilograma ziarna. •Gdyby to jakiś kułak trwał w uporze, nie dziwiłbym się, ale że Wy. Kossowski, średniorolny chłop..uchylacie, się od wypełnienia swe* go obowiązku, to jakoś mi się w głowie nie chce zmieścićJak mnie, tak i Wam władza ludowa dala ziemię. Wiecie, sami, że na każdym kroku rząd udziela chłopom troskliwej. pomocy, czy to w maszynach rolniczych, czy różn -go rodzaju pożyczkach, lub co­raz większej ilości naw mów sztucznych, dostarczanych na wieś. A ile to dzieci chłopskich uczy się w różnego rodzaju szkołach, chociaż­by tyiko z jednej naszej gminy? Ile (o na wsi pobudowano i buduje się nowych szkól, żłobków, świetlic, kin ifp ?Czy kiedyś do chwili wyzwolenia, jakikdwiek rząd troszczy! się W Polsce o chłopskie dziecko, o to, by chłop zbiera! jak najwięcej ze swego kawałka ziemi, o to, by żył jak najkulturalniej? Nigdy.Teraz życie nasze zupełnie się odmieniło, dlatego że w Polsce mamy nasz rząd robotniczo-chłopski. A przecież my, chłopi, nie mo­żemy tylko żądać. Powinniśmy również, jako obywatele, poczuwać się do swego Obowiązku względem ojczyzny.Sprzedaż państwu zboża jest jednym z takich obowiązków. I każ­de dziecko na wsi rozumie juz, że jeśii bracia robotnicy wyrabiają dla wsi artykuły przemysłowe, to my z kolei musimy ich zabezpieczyć w produkty rolne, a przede wszystkim w clileb.Nie możecie powiedzieć, że skup zboża był niesprawiedliwie roz­łożony. Każdemu wyliczono plan .według posiadanych hektarów. Mnie wypadło sprzedać 2.343 kg zjarna. Nie zwlekałem. Zaraz po omle­tach, wraz z wieloma moimi sąsiadami, powiozłem zboże na punkt skupu i plan swój wykonałem jeszcze we wrześniu. Teraz mam czy­ste sumienie. 1 patrzę każdemu prosto w oczy, bom swój obowiązek wypełnił.A jak Wasze sumienie wygląda?Ja wykonałem swój plan, to i Wy. Kossowski, też gę musicie wy­konać, Przecież nie możecie powiedzieć, że ziemię macie -gorszą od mojej, Susza jednako data limit się We znaki. Deszczu tyle padało na Wasze, có i na moje pole, a bądźcie pewni, że z konew ką na pole nie chodziłem i zasiewów'- nie podlewałem,Jeszcze Wam to muszę powiedzieć, że ziemię, z której teraz od­stawiłem zboże, objąłem wiosną 1951 r. po gospodarzu, który ją za­niedbał. Toteż chociaż pracowałem ciężko, piony nie liyly takie, jakie powinny -być. Na przyszły rok zbiorę na pewno lepsze. I mimo to, dla inwentarza żywego karmy ml wystarczy. Mam maciorę zareje­strowaną, a ostatnio zakontraktowałem- 4 tuczniki, z czego będę miał pokaźny dochód, oraz uzyskam poważną pomoc w węglu i paszy treściwej. *A Wy, Kossowski? Sobie, swojej rodzinie, gromadzie i całej gmi­nie, swym poslępowaniem jwstyd przynosicie. Mnie też, mieszkańco­wi tej samej gminy, wstyd za Was. 1 nie tylko wstyd. Oburza mnie Wasze postępowanieNie myślcie sobie, że to nie moja sprawa. Tutaj chodzi o honor całej gminy. Uchylając się od .sprzedaży ziarna, nie pozwalacie nam wszystkim na wywiązanie się z planu. Ja i wszyscy, którzy obowią­zek swój wykonali, nie chcemy, aby przez takiego, jak Wy, gmina  ̂nasza pozostawała w tyle.Władza ludowa nagrodziła wielu chłopów za wzorowe wypufc, nlenie obowiązków. Ale zarazem niejeden oporny został już surowo ukarany i niejeden ukarany zostanie.,». Nie myślcie też sobie, że my w gminie będziemy pobłażali takim, co to się uchylają. Albowiem każdy musi się wobec państwa rozliczyć.Dlatego radzę Wam ze szczerego serca, zawieźcie jak najszybciej zboże na punkt skupu i sprzedajcie je, Obowiązek swój względem ojczyzny wykonacie i odzyskacie szacunek w gromadzie i w gminie.
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. średniorolny chłop z gromady Pomorska Wieś
P R O P A G A N D A  P O G I  . A D O  W  A
potężny oręż w walce o wykonanie planów■p) oświadczenia naszych stoczni, Gdańskich Zakładów Opako­wań Blaszanych i innych fabryk po kazują jak cennym instrumentem w walce o podniesienie wydajności pracy i w walce o plan oraz jak po ważnym środkiem politycznej mobi­lizacji załogi jest propaganda po­glądowa.Ponieważ ta forma propagandy itie zdobyła sobie jeszcze pełnego prawa obywatelskiego we wszyst­kich fabrykach, pożyteczną inicjaty wą było zorganizowanie przez ÓRZZ poświęconej temu zagadnie­niu wojewódzkiej narady propag8n- dystów zakładowych.Okoliczność, że narada odbywała się w Gdańskich Zakładach Opako­wań Blaszanych, że uczestnicy jej mogli na miejscu zapoznać się z osiągnięciami tych Zakładów w dziedzinie propagandy poglądowej wielokrotnie pomnożyła korzyści zbiorowej wymiany doświadczeń propagandystów partyjnych i związ kowych.A Gdańskie Zakłady Opakowań Blaszanych mają już poważny do­robek <— który zaprezentowały go­ściom. Hale fabryczne udekorowane są transparentami z napisami wy­jaśniającymi treść i znaczenie Pla­nu 6-letniego. Na terenie fabrycz­nym rozmieszczone są gabloty przo downików pracy i bumelantów oraz wykresy obrazujące przebieg pro­dukcji. Umieszczone w poszczegól­nych oddziałach zegary wykazują postęp wykonania zadań przez po­szczególne brygady, co stanowi dla robotników poważny bodziec do zwielokrotnienia wysiłków produk­cyjnych.Uczestnicy narady miał! również okazję poznać (aar system pracy ra

diowęzla fabrycznego, technikę wv dawania 1 treść ulotek „Echo" oraz ścienne gazetki m. innymi także gazetki poświęcone racjonalizato­rom.Aczkolwiek jeszcze nie pozbawio­na usterek (należy do nich zanied­banie pod tym względem nieco od­dalonego od terenu fabrycznego od działu latarek) propaganda poglą­dowa w Gdańskich Zakładach Opa- kawań Blaszanych ma bardzo po­ważny udział w sukcesach produk cyjnych fabryki i w dużej mierze przyczyniła się do wykonania planu w roku ub. Dzieje się tak dzięki do ceniańiu Znaczenia propagandy po­glądowej przez dyrekcję i radę za­kładową, dzięki umiejętnemu sku­pieniu przez organizację partyjną stosunkowo licznego kręgu aktywu partyjnego i związkowego Wokół za gadnień propagandy oraz odpowied niemu wykorzystaniu na 'te ceie części funduszów rady zakładowejPokazane uczestnikom narady doświadczenia Gdańskich Zakładów Opakowań Blaszanych wzbogacili swymi uwagami przedstawiciele in nych fabryk.I tak np, tow. Malec opowiedział o formach propagandy poglądowej w Stoczni Gdańskiej. Gazetka stocz niowa „Glos Stoczniowca“ , ulotki, plakaty — piętnują w sposób pla­styczny bumelantów, biurokratów, ludzi hamujących swą nieudolnoś­cią lub niedbalstwem wykonywanie planów. Mówi! on również o hardz i popularnych audycjach satyrycznych radiowęzła pod nazwą „krzywy dok". — Wszystkie te coraz umie­jętniej stosowane formy propagan­dy poglądowej odegrały olbrzymią role w mobilizacji załogi do wyko

nania platlów produkcyjnych Stocz- 1  ni Gdańskiej, stały się środkiem wy chowawczego oddziaływania na nią.Duże osiągnięcia w dziedzinie j propagandy poglądowej mają też inne zakłady jak np. Stocznia im. Komuny Paryskiej, gdzie kolektyw­na praca szerokiego aktywu pozwą lala dotrzeć z propagandą poglądu wą do każdego zakątka stoczni. vV Zakładach im. Wróblewskiego w Gdańsku, cukrowniach w Pruszczu i Nowym Stawie ulotki wykazujące dzienne rezultaty i popełnione błę­dy oraz tablice i wykresy ilustrują­ce wyniki produkcyjne poszczegól­nych działów odegrały dużą rolę w zwycięskiej realizacji planów.Oczywiście są jeszcze i takie za­kłady, w których organizacje par­tyjne i rady zakładowe nie wyko­rzystują w. ogóle albo wykorzystu­ją w sposób niedostateczny propa­gandę poglądową do mobilizacji za log i wszystkich rezerw produkcyj­nych.Np. w Zakładach Furmuceiitycz' nych w Starogardzie propagand.) zajmuje się bardzo niesystematycz­nie tylko kierownik świetlicy. Pro­paganda ta ponadto pozbawiona jest właściwe] treści politycznej Wiele innych rad zakładowych u- waża podobnie błędnie, że wystar czy, by o propagandzie myślał świe tlicowy.W Fabryce Obuwia w Starogar­dzie haseł, gablotek i wykresów nie zmieniono od i maja 1951 r., a w parowozowni w Gdyni wiszą znisz czone, brudne, od dawna już nie­aktualne tablice.Jakie są przyczyny ciągle jeszcze zbyt słabego upowszechnienia tych najbardziej .przemawiających do lu dzi form propagandy?

Jedna z nich związana jest z nie- 1 właściwym stosunkiem organizacji ] partyjnych, rad zakładowych i dy rekcji do propagandy poglądowej. Drugą przyczyną jest niedocenianie propagandy poglądowej przez wiek szość zarządów okręgowych związ­ków zawodowych i ÓRŹŻ, brak z ich strony instrukcji, kontroli, a także pomocy materialnej.■ W powiecie kwidzyńskim wie­le organizacji partyjnych wykazuje brak zrozumienia potrzeby prowa­dzenia agitacji poglądowej.Bierność wielu organizacji partyj nych w tej dziedzinie powoduje, że do tej pory nie przełamano tam nie chętnego stosunku rad zakładowychi dyrekcji do propagandy poglądo wej oraz istniejącej jeszcze obawy przed krytyką. Tak np, w Prze twórni Owocowo • Warzywnej w Kwidzynie niestosowanie propagan dy poglądowej rada Zakładowa sta­ra się usprawiedliwić brakiem fun­duszów i Innymi „obiektywnymi trudnościami“ . A organizacja par­tyjna nie urnie tych szkodliwych poglądów wyknrezować. Oczywiście hamujące na rozwój propagandy poglądowej w fabrykach wpływa bierność niektórych związkowych referenlów kulturalno • oświato­wych.Doświadczenia zakładów stosu jących propagandę poglądową i do­świadczenia fabryk, które ją zanled bują wykazują więc, że rozwój, za sięg I poziom propagandy poglądo­wej zależą od stopnia, w iakitn in­teresują się nią organizacje partyj ne i w jakim stopniu potrafią on<- zainteresować propagandą także r;; dy zakładowe i uruchomić w pchli w ramach komisji kulturalno o- światowej sekcie prop;iŁ‘ ...,dov«ą

Jedynie wciągnięcie szerokiego aktywu partyjnego, związkowego i innych organizacji masowych do pracy nad kształtowaniem coraz wyższych i doskonalszych form pro pagandy poglądowej może uczynić ją wartościowym instrumentem W walce o plan 1 wychowanie nowego człowieka.Nie można oglądać się na fundu sze z zewnątrz, na pomoc plasty­ków zawodowych itp. Sekcja pro­pagandowa komisji kulturalno - o- światowej powinna wykonywać prace związane z prowadzeniem a- gitacji poglądowej własnymi sila­mi w ramach pracy społecznej, u- miejętnie wykorzystując fundusze rady zakładowej na niezbędne wy­datki materiałowe.Oczywiście wysiłek partyjnego i związkowego aktywu propagando­wego dać może właściwe rezultaty jedynie pod warunkiem wzmocnie­nia opieki i kontroli nad ich pracą ze strony zarządów okręgowych związków zawodowych i ORZZ, Jeśli komitety miejskie 1 powia­towe partii lepiej 1 głębiej niż do­tychczas sprawdzać będą w jakim stopniu organizacje partyjne potra­fiły uaktywnić rady zakładowe w dziedzinie propagandy poglądowej i słuchowej — efekty pracy aktywu propagandowego będą o wiele więk sze.Poświęcona zagadnieniu propa­gandy poglądowej narada propa- andystów data nam bardzo wiele. Pragnęlibyśmy, by tego rodzaju na- ady odbywały się częściej.L U D O S ł A W NARKIEW1GZkorespondent



str. « C Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 8 (IMG)

Z jeszcze większą ofiarnością
wzmacniajmy ojczyznę swą pracą„Wykonaliśmy pomyślnie i z | siłki. Albowiem — jak powiedział nadwyżką — głosi orędzie nowo-¡towarzysz Bolesław Bierut —roczne Prezydenta K. P . — zada nia pierwszych dwóch lat naszego wielkiego i historycznego Planu 6-letniego“ . ■>

szechnić nowoczesne metody uprą wy i hodowli, rozwijać spółdziel­czość produkcyjną, zwalczać spe-,.niepodobna z dnia na dzień usu­nąć przeklętej spuścizny rządów magnatów i kapitalistów“ , a także „nie możemy zamykać oczu na Za nami rok 1951 — okres w ie l-:lakt> że w Niemczech zachodnich kiej, wytężonej, twórczej pracy zkro* Pod protektoratem ame- nad dalszym przeobrażeniem Pol- rykańskim nowy Wehrmacht, że ski z pozostawionego przez kapi- ! fla,*e sk' broń wypuszczonym talistów kraju słabego, o przesta-j wi^zień hitlerowskim zbrodnia-:ne dla utrzymania tempa naszego rzałej technice przemysłu,yz kra- rzołłl wojennym, którzy depcąc,1 ° J 11 So-podaiczegoju za co fa n ia , ciemnoty, nędzy i uk!ady międzynarodowe, c o ra zn a jodfjtgZe ^  bezsiły w  kraj potężnego, wypo- j bezczelniej wracają do haseł od- i7.nmńpi nranv sażonego w najnowszą technikę! we*owyck •przemysłu, nowoczesnego rolnic-1 ^  poczuciu pełnej odpowie-twa, rosnącej siły i rozkwitającej dzialności za historyczne zadania

gram czy centymetr surowca nie może pójść na marne. Wszystkie środki i zasoby musimy jak naj-kulacyjne zapędy kułaków i za- j pełniej wykorzystać dla realizacjibezpieczyć terminowe wykonanie naszych wielkich zadań, którychobowiązków wsi wobec państwa — oto wskazane w orędziu nowo­rocznym przez towarzysza Bole­sława Bieruta drogi złagodzenia trudności wynikających z dyspro­porcji między rozwojem przemy­słu i rolnictwa, oto środki koniecz

coraz bujniej kultury, w kraj so­cjalistyczny.Miarą naszego wielkiego wysił­ku w minionym roku jest olbrzy­mia suma nakładów inwestycyj­nych — 25 miliardów złotych, tj.

naszego pokolenia — za urzeczy­wistnienie ideałów socjalizmu, za­bezpieczenie nieprzemijającej nie­podległości Polski i utrwalenie pokoju — załogi licznych zakła­dów przemysłowych powitały rok 1952 cennymi zobowiązaniami i osiągnięciami produkcyjnymi. Oto więcej niż kosztowały nas wszystjnp. robotnicy huty „Pokój“ zapo- kie inwestycje w ciągu całego o- wiedzieli, że wytopią w I kwarta- kresu planu 3-letniego. Dzięki te - ,Je b̂OO ton stali ponad plan, wy- chodzą wielkiemu wysiłkowi

Aby trud całego narodu dał jak oce, aby nic z jego nojnej pracy nie zostało uronio­ne, musimy traktować oszczęd­ność jako jeden z pierwszych na­szych patriotycznych obowiązków. Ani jeden grosz, ani jedna minu­ta czasu roboczego, ani jeden

wykonanie zapewni Polsce umoc­nienie i utrwalenie suwerenności, a naszemu i przyszłym pokole­niom narodu polskiego rozkwit, szczęście i dobrobyt.Dlatego w naszej codziennej pracy w ciągu całego roku, już od pierwszych jego dni drogowska­zem dla całego narodu polskiego będą słowa towarzysza Bolesława Bieruta: „Wstępujemy w rok trze ci, który będzie rokiem przełomo­wym dla zwycięskiego wypełnie­nia całego planu. Z  jeszcze więk­szą więc ofiarnością oddawajmy ojczyźnie swą pracę, pomnażając jej siły!".

Zakłady w Bvzefni nad Gdrrç prodakafn

Niewesołe iosy pomysłów racjonalizatorskich
W  S l O C Z ^ i  O f fDziwną jest droga, jaką prze- pomysły racjonalizator-mu ¡konają plan młotowni w 103—lO-łjskie w Stoczni Gdańskiej............................. .....  . Z1<? Proc., a plan produkcji konstruk-j Zaczyna się ona od chwili, kie-ofiarnej i świadomej pracy naszej ;cji stalowych w 101,5 proc. N ie-jdy wniosek racjonalizatorski zo- bohaterskiej klasy robotniczej i które brygady budowniczych ko- stanie uznany przez komisję us- personelu inżynieryjno - technicz Pshń węgla „Wesoła“ w pierw- prawnień, jako kwalifikujący sięnego oraz wydatnej, braterskiej ¡ f j ch.p„niach nowego roku.osiąg- do zastosowania i wykorzystania f  J’ . . nęły 180 proc. normy zamiast po- w stoczni. Zpomocy Związku Radzieckiego, [przednio zadeklarowanych 120 do działu konstrukcyjnego, ’gdzie Polska jest dziś bogatsza, niż ¡proc. Iukryty w szufladzie' biurka jakie

nałizatorów pracy przed nowymi usprawnieniami.Kierownictwo Stoczni Gdańs­kiej powinno postarać się o to, aby projekty racjonalizatorskie za miast leżeć w szufladach biurek znalazły swoje urzeczywistnienie w postaci usprawnień w warszta- kolei przechodzi on[tach produkcyjnych.J .  K IR K O R O W IC Z  korespondent
Aadodrzańskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego w Brzegu nad Odra u 
chomdy w dn. 22. VII. br. pierwszy swój dział produkcyjny-—tłocznię, 
i Lanie o-letnim powstanie tu wielki kombinat. skłnAnin™ -  / ,

Tak odpowiedzieli przodujący goś pracownika, czeka cierpliwie, robotnicy na noworoczne orędzie niejednokrotnie długie miesiące, towarzysza Bieruta. W ich ślady, aż zostanie przeniesiony na pa- powinnismy pójść wszyscy. Trze- 1 pier w formie technicznego r y - . ba* aby każdy z nas pracował sunku. Gdy rysunek zostanie wy- jeszcze staranniej i ofiarniej niż konany, wędruje on do warszta- w ulep- tu, gdzie ponownie czeka, tym ra- j
przed rokiem o stalownię huty „Częstochowa1.*, o wielki piec w hucie „Kościuszko“ , o „Wizów“ ,„Gorzów“ , „Piotrków“ , „Żerań“ ,„Lublin“ , „Dychów“, o fabrykękonstrukcji stalowych w N ow ej; dotąd, aby nie ustawałHucie, o miliony metrów sześcien gnaniu metod pracy, ab; . . .tywmej uczestniczył we wspołza- nycn tam pracowników. Ponieważ. nych kubatury budynków miesz- wodnictwie, pomnażał wydajność, jednak pracownicy z warsztatów i  nia 12 gospodarzy gromady Szro kalnych, szkolnych, szpitalnych, [ aby każdy z nas starał się zająć na ogół mało mają wolnego od j py-Niziny w pow. sztumskim posta teatralnych, kinowych, świetlico-[przodujące miejsce w swojej dzie pracy czasu, więc wniosek znowu nowiłó założyć spółdzielnię produkwyehsiące obiektów

Aadodizańskic - - - - - - . ,  .  . ... , . . . . . . . . .  „ „ „      uru•
. . .  ____«. r

.  powstanie tu wielki kombinat składający się z 6 działów
produkcyjnych oraz wielu pomocniczych. W chwili obecnej Zakłady produ­
kują olej surowy zas naukończeniu znajduje się budowa działu ekstrakcji 

ujęciu: przodująca pAicownica Klara Strycharz obsługuje plytkownice.
CAF  —  jot. Kondracki

Na

Chłopi ze spółdzielni produkcyjnej „  Nowe Życie “
n o w e  ż ą g c i&Było to w roku 1950. 29 sierp-

i administracyjnych, o ty- dzinie pracy’ aby każdy f. nas ° d ,czeka 4 czeka-
_  "  „„V, Pierwszych dni roku realizował i| j ak0 przykład przewlekłego za-przemysrowycn, jprzekraczał swoje zadania produk latwiania

T- 1 r ___________  wniosków racjonaliza-mieszkalnych, kulturalnych i so— .cyjne, me dopuszczając do po— żorskich może posłużyć sprawa cjalnych, których budowa je s t  wstawania najmniejszych nawet \vniosku ob. Szubskiego, złożone- jeszcze w toku. zaległości.Zadania bieżącego roku n a k ła -’dwoma laty, uznanego przez dają na pas również obowiązek komisję za nadający się do wy- usiłnej walki o zwiększenie p ro -, k tania stoczni j ... do dzi.  dukcji rolnej, o wykorzystanie ol-jAby oddać te budowle do użyt­ku, aby uruchomić setki nowych fabryk, aby pomóc w dźwignię­ciu się rolnictwa n a ' wyższy po­ziom, aby kontynuować wielkie dzieło Pland 6-letniego, aby po­mnożyć siły naszego państwa i dojść z końcem bieżącego roku zwycięsko do połowy naszego Sześ ciolecia, musimy w roku 1952 jeszcze bardziej wzmóc nasze wy-

cyjną III typu.„Kulała bowiem jakoś indywi­dualna gospodarka — opowiada dziś przewodniczący spółdzielni tow. Antoni Waraksa. —- Ziemia była.go w komisji usprawnień przed ^ W a szczo n a  i ciężka do| la przeważnie po jednym końiu i nie sposób było należycie obrobić 7 czy 10 hektarów posiadanej zie­mi, toteż zbierano nawet po 6 kwintali zboża z jednego hektara“.Dlatego nie jeden raz w miesz­kaniu tow. Antoniego Waraksy al-
brzymich rezerw, tkwiących jesz-’‘ Siejszego dnia nie wykorzystane- cze w tej gałęzi naszej gospodar- ' So­ki. Lepiej wykorzystywać ziemię, [ Ponieważ fakt ten jest częstym zlikwidować do reszty odłogi, zjawiskiem, zraża to wielu racjo-stosować racjonalny płodozmian, | ____________ ___________________________'__większą ilość nawozów sztucznych i nasion selekcyjnych, dostarczyć rolnictwu większej ilości trakto­rów, maszyn rolniczych i środków zwalczania szkodników, upow-

i i o m o ą l o
C ta s  o d ja z d u  o sta tn ie g o  

tr a m w a ju  z N ow ego  
P o rtu  dostosow an y do  

p o trzeb  ro b o tn ik ó wW notatce pt. „Rozkład jazdy tramwajów powinien być dostoso­wany do potrzeb robotników“ z | dnia 12. V II. 1951 r., czytelnik | nasz ob. St. Dymecki wskazywał | na niedogodną dla robotników [Z P G G , komunikację na linii No-¡przebudowano piece. Obecnie jest ■ wy Port — Libermana. Robotni-¡ono systematycznie ogrzewane, cy, kończący pracę o godz. 23 mu („Gł. W .“ z dnia 15/16 12. 1951).

cy przewodniczącego i sekretarza Prez. G R N  w Liniewie, którzy źle załatwiają - podania i zażalenia chłopów.Prezydium PRN  w Kościerzynie komunikuje w związku z tym, że źle pracujący członkowie prezy­dium zostaną odwołani. .
P o z a  tym  w w yn ik u  

n aszej in te rw e n cjiW kinie w Pruszczu Gdańskim
sieli całą godzinę czekać na tram waj. * * * Absolwentom kursu usług por-Wydz. Kom unikacyjny P re zy -. towych zostały przesłane świadec dium M RN  w Gdańsku zawiada- twa (nCo z tymi świadectwami?“mia, że wskutek naszej interwen­cji W P K G G  zmieniło rozkład jaz­dy na linii nr 5. Obecnie tramwaj odchodzi z Nowego Portu o godz. 23,15.
P ra c o w n ic y  C U SiK  w pow . 
k o śc irrs k im  b ęd ą otrzy­

m y w a li pobory  
re g n  i a r n eO nieregularnym wypłacaniu poborów pracownikom biura po­wiatowego i delegatom gminnym C U SiK , w pow. kościerskim, pisa­liśmy w „G ł. W .“ dnia 19. 12, ub.r.W związku z tym C U SiK  wyjaś nia, że opóźnienie wypłaty pobo­rów nastąpiło wskutek chwilowe­go braku kredytów. Obecnie uzys [ kano zwiększenie kredytów na po­wiaty, co usunie dotychczasowe niedociągnięcia.

5£le pracu jący człon k o­
wie Prezydium  GRN 
w L in iew ie  zo sta n ą  

o d w o ła n iKorespondent F . Kulas w R y ­knie pt. „ la k a  praca nie przjflie- sie dobrych owoców“, z dnia 14. 12. 1351 r. skrytykował styl § ta -

z dnia 18. 12 51 r.).

Kartuzy i Kościerzyna przodu ą
tu k on trak tacji trzody ch le w n e jDo przodujących powiatów w naszym województwie pod wzglę­dem kontraktacji tuczników nale­żą: Kartuzy i Kościerzyna. Powiat kartuski przekroczył już pian kon­traktacji sztuk mięsno-słoniriowych ną pierwszy kwartał br., wykonu­jąc go w 111,9 proc. W pcwieciel kościerskim zaś chłopi zrealizowali plan w 108,8 proc.Najsłabiej natomiast przebiega kontraktacja w powiatach Wejhe­rowo, Sztum i Gdańsk.
Sukces gminy Gniew 

w pow. tczewskimW powiecie tczewskim gmina Gniew wysunęła się ostatnio na jedno z czołowych miejsc. Chłopi
W esoło u p łv w a  cza s  w  przedszkolu

tej gminy Wykonali z nadwyżką kwartalny pian kontraktacji sztuk mięsno-sloninowych i zakontrakto­wali o 16 tuczników więcej, niż przewidywał plan. Natomiast na szarym końcu w kontraktacji trzo dy chlewnej w powiecie tczewskim znajduje się gmina Godziszewo.
Gromada Kobyle w pow. 
kościerskim wykonała 

plan w 175 proc.Do jednej z przodujących gro­mad pod względem kontraktacji w powiecie kościerskim, a najlepszych w, gminie Pogódki należy groma­da Kobyle.Chłopi z tej gromady wykonali plan kontraktacji trzody chlewnej na I kwartał br. w 175 proc. Nie-; zależnie od tego wielu z nich pod­pisało już kontrakty na sprzedaż trzody w II kwartale.
Karygodne niedbalstwo 

GS w Nowakowie

bo tez tow. Tadeusza Wąciora chlojnicznej obróbct ziemi i własfciwei pi tej gromady naradzali się współj pielęgnacji, rekordowa ilość bo no me, jak wybrnąć z nędzy i jak po-i nad 2.500 kwintali, co oznacza że lepszyc swą sytuację gospodarczą,!przypada ponad 500 kwintali bura- * ~~ częściej też w czasie tychlka na jeden ha. Sama uprawa bu- padalo słowo[ raków cukrowych dala spółdziel­com w Szropach ponad 31 tys. zło­tych dochodu.Gdy rozpoczęli wspólną gospodar kę mieli tylko 10 koni. Dzięki po- mocy państwa i własnej pracowi- . . .  . tości dorobili się. Mają dziś 52 kro-wspolnej łyżce — jakimi bogacze wy, 15 koni, 1 obiera 1 buhaja i 21 z okolicznych wsi obrzucali założy-j sztuk świń, nie licząc oczywiście cieli spółdzielni. I chociaż rozsądek! świń hodowanych ‘ indywidualnie mowil im wtedy „nie wierz“ , wahali przez członków spółdzielni

Coraz częściej tez długich rozmów „spółdzielnia“ .Początkowo wypowiadano je nie­śmiało, niepewnie. Bo to mało na­słuchali się chłopi przyjeżdżając na rynek do Sztumu różnych plotek, i kiamstw o „wspólnym kotle“ i
się jeszcze. Dopiero kiedy kilku z nich pojechało do jednej z założo­nych już spółdzielni produkcyjnych w pow. sztumskim — do Bągartu, ażeby tam naocznie zobaczyć tę gos podarkę spółdzielczą i po powrocie opowiedzieli co widzieli — zapadła decyzja.12 małorolnych chłopów, którzy w przeszłości doświadczali na so­bie wyzysk kułacki i ciężki los pa- robczański, zrozumiało nie tylko wyższość zespołowej gospodarki, lecz także ten niezaprzeczalny fakt, że oznacza ona szybkie i wydatne polepszenie ich sytuacji material­nej, uniezależnienie ich od wyzy­skiwaczy oraz perspektywę dobro­bytu i zamożności dia każdego uczciwie i sumiennie pracującego członka spółdzielni.29 sierpnia 1950 roku rolniczy ze spół spółdzielczy „Nowe Życie“

Nic dziwnego, że spółdzielcy ze Szrop całkowicie wywiązali się z obowiązku wobec państwa, które im tyle pomogło, wykonując w 100 proc. plan skupu zboża i ziemnia­ków. Spółdzielnia uregulowała rów nież podatki oraz spłaciła wszelkie świadczenia gminne. Członkowie spółdzielni ze Szrop, to wzorowi gospodarze i obywatele Polski Lu­dowej.Gdzie należy szukać „tajemni­cy“ tych sukcesów?.Odpowiedź jest prosta. Podstawą osiągnięć spółdzielców ** ze Szrop jest słuszny, zasadniczy kierunek polityczny i gospodarczy tej spół­dzielni oraz dobra organizacja pra cy. Zarząd i jego przewodniczący tow. Waraksa opracowują nie tyl­ko plany roczne lecz planowo prze­prowadzają każdą akcję. Obliczaia spu, spoiuzieiczy ,w w C z.ycie wj opiacalność każdego przedsięwzię- gromadzm Szropy.-Niziny rozpoczął! ci usta|aja kto mba je wykonywaćokreślają konkretne zadanie dla każdego z członków spółdzielni.To też przykład dobrego gospo­darowania silnie oddziaływuje na całą gminę. I dlatego właśnie w roku ubiegłym do spółdzielni przy
działalność. Na przewodniczącego wybrano tow. Antoniego Waraksę.Na nic się zdaiy kułackie plotki i prowokacje. Każdy z 12 członków spółdzielni zrozumiał, że spółdziel­nia oznacza dla niego wyjście z dawnej nędzy. Był Zdecydowany pracować dobrze i wydajnie, aby zapewnić rodzinie ludzkie warunki bytowania. A ponieważ państwo przyszło im z pomocą — przydzie­liło im kredyty, pożyczyło maszyny i nawozy — rzeczywistość przewyż szyła ich oczekiwania.

*  o. *

stąpiło 6 nowych członków. W ten sposób w szeregach spółdzielni zna ieżli się wszyscy gospodarze z gro mady Szropy. Nowi członkowie — Stanisław Kaleszuk i Władysław Buczyński oraz autochtonka Maria Austra, wstępując, oświadczyli za­rządowi spółdzielni: „Chcemy być członkami spółdzielni, gdyż przeko Wymowne cyfry bilansu roczne- nal:.-my się, że jest to jedynie sluszna droga dla takich małorolnych gospodarzy jak my“.To samo oświadczyli wstępującgo w sposób najbardziej przeko­nywający świadczą o dorobku spół dzielni produkcyjnej w' Szropach.|inna Spółdzielnia w Elblągu Ogólny dochód spółdzielni w roku [do spółdzielni ob. Jan Choruiyk vakowie .wvkazirie karvcnrlnv 1951 wymosi 205.749 zł 13 gr. _ i Maria Postrach, którzy obserwującI o ile wartość majątku spoidziel i siedząc to wszystko, co się dzia- czego wynosiła w dniu 29 sierpnia,ło w spółdzielni „NoWe Życie“ zro 1950 roku 144.128 zł 30 gr o tyle zumieli, że jedynie spółdzielczość dziś wynosi ona 408.234 zi 66 gr.Oznacza to, że majątek spółdzielni wzrósł od chwili założenia blisko 3 razy.
—Nowakowie ..wykazuje karygodny brak troski o chłopów

Przedszkole 7”  /) we. Wrzeszczu posiada 
wszelkiego todzątu unyizęnfo. Aa dzied

piękny budynek,  wyposażony we 
'•cu przedszkola dzieci bawią się 

wesoło pod kiciownictwem wychowawczyni.

kontraktują cych trzodę chlewną. Ostatnio na 387 chłopów, którym G S wystawi­ła kwity na odbiór węgla z tytułu zakontraktowanej przez nich trzo­dy, węgiel otrzymało tylko 119 roi riików. Dla reszty węgla „za­brakło“ .Fakt ten wzbudził zrozumiałe roz goryczenie wśród chłopów.Sprawą tą powinny niezwłocznie zainteresować się Prezydium GRN, PZGS oraz Komitet Gminny partii.Niedbalstwo G S Elbląg—Nowa- kowo musi być natychmiast napra wionę, a winni muszą być pociąg­nięci du , odpowiedzialr“ 4®*-

produkcyjna stworzyć może dia nich perspektywę trwałego dobro­bytu i zamożności. Podobnie myśleć zaczyna dziś coraz więcej gospoda-Glównym odcinkiem pracy spół- rujących jeszcze indywidualnie chło dzielców w ub. roku była uprawa [ pów mało i średniorolnych z oko- kultur zbożowych. Cyfry bilansuj licznych gromad, rocznego mówią, że spółdzielcy zej Wielu z nich jak np. Jan Misztak, Szrop osiągnęli i w tej dziedzińife Rusinek i Kamińska, wyraziło jut dobre wyniki. Przeciętna wydajność dawno swoją chęć wstąpienia do 20 kw. żyta, oraz 25 kw. pszenicy [spółdzielni., Ociągali się oni jeszcze z jednego ha, znacznie wyższa ani j dotychczas z przystąpieniem dlate- żeli w okolicznych gospodarstwach1 go, że ciekawi byli, jaki też będzie indywidualnych, gdzie przeciętnie! bilans całorocznej pracy w spół- zebrano w roku bież. niecałe 10 dzielni.kw z ha, jest tego dowodem. | Obecnie przekonali sie oni naeczW roku ubiegłym spółdzielcy w nie o wyższości ■: ■<! rM zespo-Szropach zasadzili na 5 ha buraki (owej i wyciągają z tego wnioski cukrowe. Zebrano ich, dzięki mechal ’ ' " (grab,)
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Z notatnika trójmiasta
Zabrakło pieczątki

Robotnik stoczni w Gdyni ob. Leon 
Kępiński, będąc chory na grypę —  
d90 gorączki —  otrzymał- od lekarza 
zakładowego zwolnienie z pracy wraz 
z receptą na lekarstwo. Po otrzyma­
niu recepty udał się bezwłocznie do 
najbliższej w miejscu swego zamiesz­
kania apteki nr 10 na Grabuwku.

Lekarstwa jednak nie otrzymał, 
gdyż na recepcie brakowało pieczątki

0 wynikach działalności komisji rad narodowych
decyduje aktywność wszystkich członkówPrzed Komisja Budownictwa przy Prezydium MRŃ w Gdańsku stoi wiele zadań. W wyniku zniszczeń wojennych tysiące domów mieszkał nych wymaga mniejszych lub wiek

A,

z napisem: „ubezp.“, chociaż nstemplo' szych remontów Obowiązkiem ko* 
mana była- pieczątka: „lekarz przemyj misji jest tn. in. przeprowadzać 
słowy Stoczni Gdyńskiej''. Nic po-l kontrolę w terenie i ustalać, które 
mogły tłumaczenia, że chory musi po-i budynki trzeba najpierw naprawić. 
łożyć się bezwzględnie do łóżka. ie . Nie jest to łatwe zadanie. Jego 
ma wysoką gorączkę —  mgr Grodzki; realizacja zależna jest od ofiarnej, 
odmówił wydania lekarstwa. ; zespołowej pracy wszystkich człon*

Nazajutrz ob. Kępiński udał się do ków komisji 
ambulatorium stoczni, by uzyskać Niestety, nie wszyscy członkowie 
niezbędną pieczątkę.. Poprosił o jej\pracują jednakowo. Obok pracow 
Przyłożenie pielęgniarkę. Tn jednak, nika Gdańskiego Zjednoczenia Prze 
oświadczyła kategorycznie, że może t o 'myślowego ob. Chaberta, który jest 
uczynić tylko lekarz, którego jednak] najaktywniejszym członkiem korni 
nie było w tym czasie. j śji —' nie opuści! on ani jednego

Ob. Kępiński otrzymał lekarstwo] zebrania, ani jednej kontroli w te 
dopiero po 2 dniach, ! renie — są i tacy, jak Micha! Man­to nu to Wydział Zdrowia Prezy- kowski z Gdańskich Zakładów Me­rtom M R N ?  Czy nie należałoby po-\oharjicznych lub Michał Zeonik, de* - vv mgr Grodzkiego i siostry z on, legat załogi .Gdańskiego Zjedno* 
bulatorium w stoczni, że zdrowie lać czenia Elektrycznego, którzy lekce-
dzi
tek?

pracy jest ważniejsze od pieczą- ’1 ważąc powierzone im zadania, ha- | niują w ten sposób wykonanie pla­nu pracy komisji, Na zebraniach ichNa podstawie listu do redakcji.CJog.)
Noworoczna choinka
dia dzieci w ORZZWydział Socjalny ORZZ u- rządza w toiu 9 bm. dla dzieci pm cowników z różnych przedsię­biorstw choinkę noworoczną.W programie imprezy przewidzia no: wyświetlenie filmu, występy ar­tystyczne oraz loterię, na której . dzieci będą mogły wygrać cenne książki i ładne zabawki. W uroczy­stości wezmą udział dzieci z 7 mniejszych zakładów pracy, w któ­rych nie urządzono własnych im­prez.

komisji miejsca ich są prawie zawsze puste.Jednakże pracą tych członków, jak dotąd, nie zainteresowały się organizacje, które delegowały . ich do współpracy z MRN --  to znaczy powierzyły im odpowiedzialne za danie — troskę o poprawę warun­ków mieszkaniowych ludzi pracy.* * \ *Komisja Mieszkaniowa została zorganizowana we wrześniu ub. r. Zadania jej są ogromne. Nie zosta­ły one jednak wykonane, gdyż większość członków nie bierze aktywnego) udziału w pracach ko­misji, Nie zawsze jednak z własnej winy. Tak np. ob. Stanisław Tro­janowski że Stoczni Gdańskiej i ob. Stanisław Pawłowski z Kierowni­ctwa Robót Zmechanizowanych ma ją w swych zakładach tyle pracy
Pracownicy budowlani
otrzymali własne ambulatorium dentystyczne/W dniu 7 bm. przy Zjednocze­niu Budownictwa Inżynieryjno- Morskiego w Gdańsku zostało u- r’Jchomione zakładowe ambulato­rium dentystyczne.Mieści się ono w ' odremontowa­nym, specjalnie do tego celu przy stosowanym, pomieszczeniu i wy­posażone jest w najnowocześniej­sze urządzenia dentystyczne, spro­wadzone z Czechosłowacji, oraz leki.

\

Niedbalstwo
Centrali Wynajmu FilmówMieszkańcom Wielkiej Wsi \ pow. wejherowskim podano do wia­domości, że w dniu 4 bm. odbędzie sfę seans filmowy. W związku z tym do sali, w której miał być wyświe­cany film, przybyło dużo publicz­ności, w tym wielu mieszkańców okolicznych gromad i państwowych fT spodarstw rolnych. Wszyscy oni tą’ długim wyczekiwaniu rozeszli s'ę do domów bez obejrzenia filmu, ponieważ Centrala Wynajmu Fil­ków nie przysłała go.Nie jest to pierwszy wypadek 'oeiibalstwa ze strony Centrali Wy tomu Filmów Podobna historia zdarzyła się już bowiem w tej sa- ■U'C| miejscowości w listopadzie ub. r kuWydaje się, że czas już najwyż- aby centrala przestrzegała ści­sk- terminów wysyłania filmów w te toi l aby riie narażała przez swoje niedbalstwo ludzi pracy na niepo­trzebną stratę czasu.Z. ZAWADZKIkorespondent

Uruchomienie własnego ambula torium dentystycznego, jak pod­kreślają pracownicy tego przed­siębiorstwa, jest nowym, dużym osiągnięciem załogi w akcji socjal nej. Pokazuje ono dobitnie troskę ludowego państwa o ochronę zdro wia pracujących.Do szybkiego otwarcia ambula­torium obok dyrekcji, rady zakła­dowej i podstawowej organizacji partyjnej przyczynili się poważnie pracownicy wydziału bezpieczeń­stwa i higieny pracy, a zwłasz­cza ob. ob. Mieczysław Chudzi- sław i Jan  Sworobowicz..1. M A SA LSK 1korespondent

społecznej, że nie są w stanie po­dołać nowym obowiązkom, które na nich nałożono,* * *Komisja Drobnej Wytwórczości dopomogła poważnie Wydziałowi Przemysłu Prezydium MRN do roz wiązania wielu zagadnień z dzie­dziny drobnej wytwórczości, jak wy konanie planów asortymentowych, rozmieszczenie placówek usługo­wych w poszczególnych dzielni­cach miasta itp,— Gdyby nie działalność komisji— mówi zastępca kierownika Wy­działu Przemysłu tow. Szymkowiak— nie mielibyśmy bezpośredniej łączności z terenem, nie znalibyś­my potrzeb poszczególnych dzielnic, Członkowie komisji są łącznikiem między wydziałem a mieszkańcami miasta.Dotychczasowa, jednak działal­ność tej komisji to właściwie pra­ca dwóch najaktywniejszych jej członków ob. Ludwika Kowalkiewl- cza, ślusarza z CPN w Nowym Por cie i ob. Jędrzejewskiego, przedsta wicieia Gdańskich Technicznych Za kładów Naukowych.Obaj ci członkowie komisji inte- [ resują się zarówno obniżką kosz­tów własnych w poszczególnych spółdzielniach pracy, jak i sprawą wykonania planu produkcyjnego i rozmieszczeniem punktów usługo­wych w poszczególnych dzielnicach miasta.Wyniki więc pracy komisji były­by znacznie lepsze, gdyby wszyscy członkowie pracowali, tak jak ob. ob. Kowałkiewicz i Jędrzejewski, gdyby równie aktywni byli i ob. Adani Janik, ze Związku Spółdziel­ni Rzemieślniczych w Gdańsku i przedstawiciel Związku Zawodowe­go Pracowników Spółdzielni Spo­żywców ob. Zenon Papież. Obaj ci członkowie nie biorą udziału w pra cach komisji.* * *Zadania komisji przy radach na­rodowych są odpowiedzialne — są one bowiem uprawnione i zobowią­zane do kontrolowania całej ich działalności. Ich praca decyduje o przyspieszeniu poprawy komunal­nych warunków bytu mieszkańców, o usprawnieniu zaopatrzenia lud­ności, o rozwoju sieci szkół i pla­cówek leczniczych i o wielu innych bardzo ważnych sprawach. Dlatego też aktyw społeczny, delegowany do współpracy w komisjach powi­nien jak najsumienniej wykonywać swe obowiązki, a organizacje dele­gujące — jak związki zawodowe, ZMP, Liga Kobiet i inne, powinny pomagać mu w pracy.Na podstawie krótkiej analizy działalności trzech komisji przy Prezydium MRN w Gdańsku moż- na stwierdzić, że organizacje dele­gujące nie spełniają w tym zakre­sie swych zadań. Kierując przodu­jących robotników i pracowników do' komisji nie zastanawiają się

często, czy delegowani będą mogli spełnić zlecone im obowiązki — jak np. ob. Trojanowski ze Stoczni Gdańskiej, nie kontrolują rówjnież później ich pracy, nie żądają skła­dania sprawozdań, jak w wypadku ob. Janika i ob. Papieża.Rady narodowe są organem wia dzy ludowej, są szkołą rządzenia.Do współpracy z radami narodo­wymi należy więc powoływać lu­dzi, którzy dają pełną rękpjmię, że potrafią spełnić powierzone im za­dania. Od ich pracy zależy przecież między innymi łączność rad narodo wych z szerokimi masami,I dlatego konieczne, jest, by orga­nizacje, które delegowały do współ pracy, z Prezydium MRN

Kilka uwag o pracy rady zakładowej
przy warsztatach PGR w LęborkuW warsztatach PGR w Lęborku powołano w marcu ub. roku 5 grup związkowych i wybrano w nici) mę­żów zaufania. Od tego czasu jed­nak minęło blisko 10 miesięcy, a wyników pracy grup związkowych nie widać, ponieważ mężowie zau­fania nie przejawiają żadnej dzia­łalności, Załoga nie zna nawet Ich nazwisk, gdyż zapisano je jedynie w protokółachRzecz oczywista, że za taki stan rzeczy ponosi winę rada zakłado­wa, która nie docenia roi! grupy związkowej w mobilizowaniu za. logi do wykonania planów produk­cyjnychPrąca radv zakładowej war­sztatów PGR w Lęborku ma jeszcze więcej niedociągnięć. Nie dba się tam również np. o rozwój życia kulturalno - oświa­towego w zakładzie. Mimo, że na miejscu jest dobrze wyposażo­na świetlica i biblioteczka, są oneswych! nieczynne, a zainstalowany począł-

w -*-«* S r s s f W A »  %miłowały, w jakim stopniu delegowani wykonują swe obowiązki.
(d)

tuz na naprawę korzystano też kredytów, przewi­dzianych natoele kulturalno-oświa­towe

Rada zakładowa powinna wresz­cie wykazać więcej zainteresowania dla pracy grup związkowych, jak również dla rozwoju życia kultu­ralno * oświatowego w zakładzie.J. ZIELIŃSKIkorespondent
K r ło  k orab ieln ik ow n ó w
p o w s t a ł o
spółdzielni „Zatoka“Na ostatnim zebraniu załogi spot dzielni rzemieślniczej „Zatoka" w Pucku, po referacie przedstawicie­la z\viązktt branżowego w Gdań­sku ob, Kozakiewicza pt ..O zna­czeniu kompleksowego oszczędza­nia systemem Korabielnikowej“, zaioga spółdzielni postanowiła u- tworzyć koło korabielmkowców. Członkowie koła zbadają możli­wości zastosowania tego systemu oszczędzania w spółdzielni i opra­cuj«1) pian wprowadzenia systemu Korabielnikowej. w LESNERkorespondent

Jak budowy ZBM  przygotowały się do zim y?Zjednoczenie Budownictwa Miej­skiego w Gdańsku pomimo pewnych jeszcze, braków przygotowało w br. wszelkie warunki dla nieprzerwa­nej pracy w budownictwie w czasie zimy.Jeżeli przejrzymy starannie, opra­cowany plan zaopatrzenia na okres zimowy, to okaże się. że w więk­szości punktów „został on już wy­konany, M, in. na wszystkie budo-

pi zygotowano — jeszcze przed 15 listopada — , grzejniki koksowe i trocinowe oraz dobrze zabezpieczo­ny przed śniegiem i mrozem maga zyn na materiały budowlane.1 łatwioną pracę będą miej i ro­botnicy na budowie gmachu PZZ w Gdańsku. Instalatorzy bowiem za łożyli tu przed terminem wszystkie urządzenia centralnego ogrzewania Bez obawy cyięc przed mrozem, hęWy dostarczono już opał, a na wie- cizie można tu wykonywać wszelkie lu placach wzniesiono murowanej prace wewnątrz gmachu, cieplaki.Na budowie gmachu Medycznej w takim właśnie ciepła ku umieszczono betoniarkę. — Pod­czas mrozów będzie się tu rozgrze wać także kruszywo i wodę — in­formuje kierownik budowy ob. Lr- pienko. Dla ochrony betonowych czę lei, przygotowano tu specjalne ma­ty słomiane, a dla utrzymania wy

Jest tp poważnym brakiem w przygotowaniach budowy na ul. Kar tuskiej do, zimy. Braki te nie dały się dotychczas odczuć ze względu na łagodną zimę. Dłużej jednak już na dobrą pogodę liczyć nie można. Dlatego też należy jak najszybciej zaopatrzyć robotników w ciepłą o- dzież, a wnętrza budynków w pie­cyki trocinowe, których jeszczebr.{ — Jesteśmy w zasadzie do zimyAkademii j przygotowani — mówi ob. Ladio- ' wicz, kierownik budowy przy ul. Kartuskiej — ale tylko na tyle, aby w czasie mrozów wykonywać robo­ty wekcńąirz dociągniętych pod ¡dach budynków. Nowych murów n ie , t e a t r  j będziemy w stanie'budować po na- ! staniu mrozów.I Przyczyną tego jest fakt, że nie

Zai.
r -e a ł r i j

sokiej temperatury wewnątrz gma- wszyscy robotnicy otrzymali dodał chu — żelazne ‘ kosze - -  grzejniki kową odzież i specjalne buty slo- koksowe. I n•Janki i wskutek tego podczas mroDobry cieplak ma także budowa j /ów nie będą mogli pracować' na osiedla robotniczego przy ni. Roosej powietrzu. Pierwszy mróz może velta we Wrzeszczu Tu również, j więc podważyć plan budowy no- dzięki kosce kierownictwa budowy,1 wych' murów.
Utuaga — racjonalizatorzy!Kierownictwo biblioteki Mor­skiego Instytutu Technicznego w Gdańsku, ul. Długi Targ 41/42, pragnąc przyjść z pomocą racjo­nalizatorom i technikom w pogłę bianiu wiedzy fachowej, przedłu­żyło czas otwarcia biblioteki,

W IE L K I W G D A Ń S K U  —godz. 19 — „K on ku ren ci".TEATR D R A M A T Y C Z N I' W G D Y N I godz, 19,30 — „M ąż 1 zona" TEATR K A M E R A L N Y  W SO P O C IE  — ̂ godz. 10.30 — „Eugenia G randet".
K tna

W magazynach „Centrogalu"

Począwszy od dnia 8 tom. biblio teka będzie czynna w poniedział­ki, środy, piątki i soboty od godz.8—15, a we wtorki i czwartki od godz. 8—19.We wtorki i czwartki, w godzi­nach od 15—19, w czytelni pod­ręcznej dyżurować będą specjalnie delegowani pracownicy naukowi z różnych dziedzin nauk technicz- j ..W arszawa“  — D onieccy górnicy „„ .„V . l-ł-A ..,., godz. 16. 18 i 20.

GDAŃSK..Bajka** we Wrzeszczu — „Zw ycięzca przestworzy“  godz, 36 13 i 20.„Z M P -ow iec,ł we Wrzeszczu — „W iel- kooańskic hulanki“ godz 16, 18i 20.„P rzy ja źń “  we Wrzeszczu — w po­niedziałek. środę 1 piątek — ..W dni pokoju gOdz. 17 i 39.„M aryn arz“  w Nowym Porcie — .W e­soły ja rm ark “ , godz. 18 1 20.„P olo n ia“  w O liw ie .— ..Wesołe zawo­dy“ . godz. 16. 18 i 20.G D Y N IA.-Atlantic“  — „W yzwolona ziemia'*, w godz 16.30 18.30 i 20.30.„G op lan a“  — „B iały  kieł“ godz 16, 18 i 20

W estetycznie urządzonym skle­pie MHD Nr 130 przy ul. Grun­waldzkiej we Wrzeszczu panuje niezwykle ożywiony ruch. Co chw‘ lę do sklepu napływają nowi'klien ci, gromadząc się przeważnie przy stoisku z artykułami pasmanteryj­nymi, obsługiwanym przez ob. Lud miłę Ciołkówną. Kupują tu różne tasiemki, gumy, nici i wiele innych drobnych artykułów.Podobnie dzieje się i w sklepie MHD Nr 30 we Wrzeszczu. I tu najwięcej kupujących jest przy sto iskach z pasmanterią. Ekspedient­ka ob. Franciszka Clemińska ma pełne ręce roboty. Szybko więc zni kają z szuflad oszklonych gablot szpulki nici, igły maszynowe, pięk-
K on k u rs-w ystaw a
g a z e te k  ścien n ych  k ó ł Z M PZarząd Miejski ZMP; w Gdańsku organizuje w ramach akcji sprawo­zdawczo • wyborczej w organiza- ch młodzieżowej konkursową wy. tov\ę gazetek ściennych kół ZMP. ■ tonątyka przeznaczonych na kon- - Urs gazetek powinna pokazywać, t o  zebrania sprawozdawczo - wy- ?rcze w kołach pomogły im w pod 1!esieniu pracy na wyższy poziom.
toąc lat historiiO i l o ń f l i olja!TlacJ1 akcji odczytowej PTTK -•ubędzie się w dniu 10 bm. w sah to to  Długiej Nr 35, o godz. 18 ska inlf -ia Pr°f dr Pelczara p i lat historii Gdańska“ , wstęp na odczyt -  l zł, mło- 

2j ,e* 1 członkowie PTTK — 0,50

Konkursowa wystawa zostanie u- rządzona w dniach 1 — 10 lutego w świetlicy Zarządu Miejskiego ZMP w Gdańsku. Gazetki przezna­czone na konkurs należy dostarczyć do wydziału propagandy Zarządu Miejskiego ZMP, w terminie do 25 stycznia br.

ne i delikatne koronki do damskiej bielizny. Dużym popytem zwłasz­cza cieszą się taftowe i rypsowe wstążki, taśma do podszywania su­kienek, wąska guma itd.*  *  *By przekonać się, jak zaopatry­wane są w te artykuły sklepy, zwiedzamy prowizorycznie na razie urządzoną wzorcownię Centrali Hurtu Galanteryjnego, zwanej w skrócie „Centrogalem“ . We wzor­cowni, która mieści się również we Wrzeszczu, znajdujemy wszelkiego rodzaju artykuły galanteryjne i.kos metyki. Są tu więc sznury dekora­cyjne, frendzle do firanek, taśma bieliźniana, różnogatunkowe my­dło, perfumy, szpulki nici, igły, wstążki, gumy i tp.— Posiadaną pulę towarową — objaśnia dyrektor handlowy „Ćen- trogalu“ ob. Sztolcenberg — roz­dzielamy równomiernie między wszystkich dystrybutorów i stara­my się w miarę możności zaspo­koić zapotrzebowanie. Nie zawsze jednak nam się to udaje, gdyż po. pyt wciąż rośnie.W rozmowie z ob. Sztolcenber- giem dowiadujemy się o istotnych przyczynach braku w pewnym okre się sznurowadeł na rvnktt trójmia­sta. Taśmy do wyrobu sznurowa­deł jest poddoslatkiern — produku jemy ją na miejscu — ale nie byłe

nych, którzy udzielać będą czy jtelnikom wskazówek i porad za- j równo co do metod korzystania |z literatury fachowej, jak i wszeikomu zająć się produkcją koncó-jjGch zagadnień, związanych z tech wek. A przecież spółdzielczość prąjniką żeglugową i portową.cy mogła i powinna końcówki ie wytwarzać. Jest to jeszcze jeden przykład niezrozumiałej nieporad­ności naszej spółdzielczości pracy, jej oderwania się od potrzeb rynku.(jot).
Biblioteka Morskiego Instytutu Technicznego jest bogato zaopa­trzona w morską literaturę ekono miczną i techniczną oraz czaso­pisma fachowe w języku polskim i obcych.

„P ro m ień " w Ciiylonil — „W ędrów ki . czarodzieja", godz. 17 i 19.| ..N eptun“  w Orłowie — „P oddam "', godz 17 i 19.SO PO T„B a łty k "  — ..Skandal w Clochem er- le". godz. 17 i 19 ..Polonia“  — w rem oncie.

Zarząd Powiatowy PCK w Starogardzie
nie opiekuje się kołami w terenie

'Radio

Polski Czerwony Krzyż ma poważ ne osiągnięcia w dziedzinie organi­zowania kursów szkolenia sanitarne go oraz zakładania posterunków sa nitarnych. W pow. starogardzkim pian szkolenia zrealizowano w 150 proc., a plan rozbudowy sieci poste runków sanitarnych w 300 proc.Osiągnięcia te byłyby niewątpli­wie większe, gdyby nad realizacją tych planów ł pracą kół terenowych czuwał zarzijd powiatowy, Człon­kowie zarządu nie przejawiali jed­nak w ciągu całego roku żywszej
PRACOWNICY POSZUKIWANI6 tokarzy, 2 frezerów, 6 ślusarzy (w tym 2 wy­sokokwalifikowanych do remontu obrabiarek) 

i robotników niewykwalifikowanych oraz 2stolarzy -  modelarzy zatrudni od zaraz Gdań-łfabryka Maszyn i Odlewnia w Gdańsku- Wrzeszczu, ul Grunwaldzka 216. Warunki dobre — do omówienia w Biurze Personalnym. Zgła­szać się po skierowanie w Urzędzie Zatrudnie- Inia Gdańsk 9/K

Ogłoszenia drobneT R Z Y M IE S IĘ C Z N E  nowo­czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 2067/K/13
Z G U B IO N O  legitymację
Szkolną oraz wymeldowanie i zameldowanie na , nazw i­sko Budźko B onifacy.4391-G
Z G U B IO N O  kartę m eldun­kową na nazwisko ćeyno- 

wa Gertruda zam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, uh Kościuszki 
106/3, ______r. 4397-G

ZG U B IO N O  zaświadczenie 
pierwszej rejestracji woj­skowej na nazwisko Sm ar­dzewski Zdzisław . 4386-G
Z G U B IO N O  książkę wojsko­
wą wystawioną R K U  Mal­
bork, Kraszewski Włady­
sław, Zulawka, pow. Sztum.P-15

działalności i cały ciężar pracy or

P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I G D A Ń S K IE J na czw artek, 10. I .  1952 r 5,00 — G dańsk wita słuchaczy — lok. 5,03 — Sygn ał czasu. 5,05 — W iadomości poranne. 5,10 — Koncert. 5,50 — K om unikat P IH M  dla ry ­baków — lok. 5,53 — Stan po­gody. 5,55 — Pleśń masowa. 6,00 —- Program dnia. 6,05 — Gim nastyka.6,15 — Zapow iedź programu lokalne­go — lok. 6.18 — K om unikaty 1 m u­zyka — lok. 6,30 Dziennik poran- 6,50 — K on cert mandolinistów.ganjzacyjnej spoczywał na nielicz to20 . Muzyka rozrywkowa. 7,55nej garstce aktywistów W tej wyróżnili się sanitariusz Ed­mund Męka, Władysław Małkowski i Henpyk Chabowski.Zarząd powiatowy powinien otruą snąć się z dotychczasowej bezczyn ności, troszczyć się więcej o wykona nie planu pracy i otoczyć lepszą opieką koła PCK przy zakładach produkcyjnych i na wsi.R. MAĆKOWIAKkorespondent
DYŻURY APTEK

Wiad, porań. 8.00 — Przerw a. 11,40p r a c y ! K om unikaty miejscow e — lok, 11,45 j —  Głos m ają kobiety. 11.57 — S y g ­nał czasu. 12,04 — D ziennik południo­w y. 12.15 — M uzyka. 12,30 — Aud. dla wsi .12.45 — „N a  sw ojską nutę". 13.15 — K om unikat P IH M  dla ryba­ków — lok. 13,16 — Aktualności ze wsi — lok. 13,26 — Program  dnia. 13,30 — A nd. szkolna „D zieci słucha­ją  m u zyki". 13,55 — A u d. szkolna„Zw iększam y plony lasu". 14.15 —M uzyka. 15,10 — U tw ory na fle t. 15,30— Aud dla dzieci „Śpiew am y piosen-j k i", 16.00 — Wszech Rad. 16.20 —Przed piątkowym koncertem Filhar- ¡monii Bałtyckiej — omówienie Wan­dy Obniskiej — lok. 16,50 — Audycja dla kobiet „G d y  kobieta pracuje za­wodowo" — opr. Eugenii Kochanow ­skiej —- lok. 17,00 — W iad. popoł. 17,05— Fala 49. 17,15 — U kraińskie pieśni ludow e. 17,30 — „D la  każdego coś m i­łego". 18.30 — Wszech. Rad. 18,50 — Kom entarz tygodnia ..R ealizujem y III
, „  r rok Plam i 6-ietniego" — lok. 19.00 —do 12. I . 195„ r. „ z  piosenką po św iecie" — płyty —Gdańsk — Apteka Społ. N r. 3, ul. Ro- lok. 19.15 \— Codzienny przegląd w yda- kossowskiego 35. rżeń — lok. 19,30 — M uzyka 1 aktu-Wrzeszcz — Apteka Społ. Nr 18, P I. alności. 20,00 — K on cert. 20 40 -  M u- W ybickiego 18. zyha taneczna. 20,58 — Kom unikatSopot -  Oliw a -  Apteka Społ.. N r 15 ^

w Sopocife ul. Rokossowskiego 2 .1 !_  W iad sport. 21.30 -  Arie i pieśni Z G U B IO N O  książeczkę woi- oraz Apteka Społ. N t .17, Oliw a, francuskie. 21,50 -  Recenzja. 22 10 -
skową seria, A nr Ó700445 ul Kaprów ». M uzyka polska. 23.00 -  .Tydzień Mu*wydaną przez R K U  M ai- G dynia — Apteka Społ. N r 54. ul. 22 zyk i N R D  w Polskim  Radio" — „K ap  
bork dnią 16. X I. 1949 na Lipca 44. tata o Stalinie" — J .  K  Foresta. 33,35
nazwisko Worelich Antoni. Orłowo — Apteka Społ. N r 30, u l.i— Muzyka- 33,50 — Ostatnie wiad. 
grom. Gurcz, gra. Mareza, I orłowska 66 pełni stały dyżur noc- j 24,00 — Komunikat PIHM  dla ryba* ftow. Kwidzyn. £-12771 łty. „ v Ików — lok. Hymn i koniec aud.

I
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Pisarze radzieccy
o klasycznej i współczesnej
literaturze polskiejW Związku Pisarzy Radzieckich toczyła się kilkudniowa dyskusja nad referatami poświęconymi' kla­sycznej j współczesnej literaturze polskiej.

W toku obrad wygłoszono m. in. następujące referaty: dr‘ Tamara Motylewa wygłosiła referat na te­mat „Zagadnienie pracy we współ­czesnej literaturze polskiej“, Hele­na Cybienko wygłosiła referat o twórczości Mickiewicza, Słowackie go, Prusa i Orzeszkowej, Regina Wichiriewa o zagadnieniach wsi we współczesnej literaturze pol­skiej, Walerian Arcymowicz o ro­li poezji polskiej w walce o pokój, Iwan Górski o twórczości Putra­menta i Jadwiga Staniukiewicz 
*> twórczości Kruczkowskiego.Uczestnicy dyskusji — pisarze, krytycy literaccy itd. podkreślali poważny wzrost dojrzałości ideo­logicznej utworów współczesnej li­teratury polskiej, aktywny udział pi

Wielkie prace archeologiczne! 
odsłaniają mroki historycznej przeszłości Polski:

Warunki mieszkaniowe w RiemczecS» 
zachodnich "1

sarzy polskich w walce o pokój i budownictwo socjalistyczne.Wszystkie wygłoszone referaty ukażą się w specjalnym zbiorze.
Nowy teatr satyryczny
powstał w WarszawieWkrótce rozpocznie w Warszawie działalność teatr satyryczny „Arto- sti“ . Kierownikiem tej nowej placów ki artystycznej — która mieścić się będzie w sali Młodzieżowego Domu Kultury — jest Jerzy Jurando!.Teatr mieć będzie charakter stu­dium satyrycznego; najlepsze pozy cje repertuarowe wejdą do progra­mu ekip objazdowych ÁRTOS-u.Nowa placówka zapewniła sobie współpracę czołowych satyryków polskich: Brzechwy, Grodzieńskiej, Jurándola, Marianowicza, Minkięwi cza, Mitznera, Słonimskiego, Wal­dorffa, Zakrzewskiego i innych. W skład zespołu teatru wchodzą: Irena Kwiatkowska, Kazimierz Pawłow­ski, Kazimierz Brusikiewicz i inni. Konferansjerami są: Stefania Gro­dzieńska i Janusz Minkiewicz, kie­rownictwo muzyczne spoczywa w ręku Marka Andrzejewskiego, kie­rownictwo scenograficzne objęli E- ryfi Lipiński i Haga.inauguracyjna premiera w teatrze satyrycznym ARTOS-u przewidzia­na jest w lutym br.

Troska, jaką państwo ludowe otacza naukę, znalazła wyraz m. in. w niespotykanym dawniej w Polsce rózwoju badań prehisto­rycznych. W  okresie międzywo­jennym prace nad wykopaliskami prowadzone były sporadycznie, o- bejm ując swym zasięgiem zaled­wie kilka stanowisk (to jest miejsc, w, których przeprowadza­ne są badania). Obecnie na tere­nie całego kraju bada się 28 sta­nowisk archeologicznych dobra­nych w ten sposób, aby cało­kształt osiągniętych wyników dał możliwie najpełniejszy obraz o~ pracowywanych zagadnień.Zmieniła się również metoda ii kierunek prac badawczych. Je d -j nym z największych błędów pre-j historyków w Polsce przed-1 wrześniowej było skoncentrowa-! nie zainteresowali badawczych na j problematyce prawno - ustrojo- i  wei z ¡pomijaniem zagadnień spo- łecznych i gospodarczych. Nau­kowcy przedwojenni nie potrafili i nie starali się objąć całokształ­tu zagadnień, ograniczając się do badań fragmentarycznych, np. dziejów wojen, podbojów itp. Do­piero oparcie prac naukowych na teorii materializmu historycznego i ujęcie ich w ramy jednolitego planu wytyczyło właściwą drogę naukowo - badawczą. Celem prac naszych naukowców jest poznanie dziejów państwa od okresu wspól­noty pierwotnej po feudalizm.Wielkie znaczenie dla badań ar­cheologicznych miało utworzenie kierownictwa badań nad począt­kami państwa polskiego, które stało się centralną placówką ko­

ordynującą prace w terenie. Zbli­żająca się rocznica tysiąclecia wy stąpienia Polski na arenie dzie­jów zmobilizowała do pracy duży zespół naszych uczonych. Do wiel kich akcji przystąpili obok arche­ologów również naukowcy in­nych dziedzin, by wspólnym wy­siłkiem odsłonić najstarsze ogni­wa łańcucha dziejów Polski, uka­zać pierwsze formy państwa i społeczeństwa.Wysokie dotacje państwowe, troska nad zabezpieczeniem i konserwacją wykopalisk, specjal­na opieka, jaką otacza się w na­szym kraju ludzi nauki, przynio­sła rewelacyjne osiągnięcia.W toku prac zespół naukow­ców dokonał niezmiernie waż­nych badań, z których wynika, że państwo polskie istniało na długo przed czasami Mieszka I, pierwszego historycznego wład­cy naszego kraju. Odkrycie to wpłynęło na znaczne rozszerze­nie badań, które sięgnęły do pierwszych wieków naszej ery.Wiele cennego materiału nauko wego przyniosły badania gro­dzisk, głównych ośrodków wła­dzy plemiennej, a później pań­stwowej, a zarazem centralnych punktów produkcyjno -  handlo­wych. Na terenie całego kraju rozsiane jest ponad 3 tys. gro­dzisk, wśród których najstarsze sięgają czasów kultury łużyckiej, najmłodsze zaś pełnego średnio­wiecza. Znalezione w nich wyko­paliska rzucają wiele światła na stosunki produkcyjne i społeczne panujące w okresie wczesnohisto rycznym (od V I do X I I  wieku). Np. w czasie prac badawczych nad grodziskiem w Gieczu natra­fiono na prastare piece hutnicze (zwane dynarkami), w których wytapiana była surówka żelazna z rudy darniowej. W leżącej nie­opodal Giecza osadzie z X I  w. znaleziono również ■ wiele śladów podobnych pieców. Szczątki dy- narek wskazują wyraźnie, że w

X I  i X SI wieku zarówno w g ro -! dach jak i w pobliskich osadach pracowały już grupy rzem ieślni-! ków -  specjalistów zajmujących \ się wytopem żelaza.Niemniej ciekawe są wykopalisj ka znalezione w grodzisku łęczyc kim. Wśród szczątków wałów o- bronnych i chat wykopano wia­dro (prawdopodobnie z X  wieku) obite żelazną blachą ozdobioną gotyckim ornamentem. Identyczne wiadra i przedmioty odkryte już były dawniej przez prehistory- ków szwedzkich. W  tym samym grodzisku wykopano również grze chotkę z białej glinki pochodze­nia . kijowskiego. Odkrycie przed* miotów wykonywanych w Szwe­cji i na Rusi pozwoliło wysnuć polskim uczonym hipotezę, że w grodzie łęczyckim krzyżowały się dwa najważniejsze szlaki handlo­we wschód — zachód i północ — południe.Wiele cennych wiadomości o ży­ciu i. pracy naszych przodków przynoszą również badania osad i cmentarzysk wczesnohistorycz- nych. V/ osadzie wiejskiej w B i­skupinie natrafiono na szereg gruszkowatych jam  ziemnych o głębokości 135 cm., na których dnie znajdowały się paleniska. Porozrzucane wokół ości i łuski dowodzą, iż mieszkańcy Biskupi­na trudnili się wędzeniem ryb. Znalezione w osadzie na derenie Gdańska części łodzi, pływaków i ryb jasno określają zawód jej mieszkańców.

Wojska amerykańskie w Niemczech zachodnich rozlokowały się w najpięk­
niejszych kamienicach Hamburga. Ludność natomiast cierpi na brak miesz­
kań. Powstały tu małe dzielnice nędzy, gdzie domy mieszkalne stanowią sta­
re wozy meblowe, nadwozia samochodów,'czy też ziemianki lub budy skle­

cone z desek.
Na zdjęciu: mieszkania bezrobotnych i robotników Hamburga.

Foto— G A I.

H A S S  C Z y t E Ł W i C y  P I S Z Ą

Radiowęzeł w Elłslągu źle pracujeod ■ się j

Na podstawie drobnych częstoodłamków urn czy narzędzi uczę-; ni polscy odsłaniają mroki prze- j szłości, dodają pierwsze ogniwai do łańcucha dziejów naszego na- j rodu i państwa. K orzystając' z i doświadczeń radzieckich badań i historyczno -  archeologicznych, | prehistoria polska osiąga coraz ! większe wyniki. Pozwala nam ona j ustalić najdawniejsze dzieje naszej go państwa i społeczeństwa.
L. O.

Posiadam głośnik radiowy r. 1947. Po przeprowadzeniu do Elbląga, 5 listopada ub. r. u- iściłem normalną opłatę w miej­scowym .radiowężie za grudzień i koszt instalacji głośnika w mo­im nowym mieszkaniu. Dotych­czas jednak radiowęzeł nie prze­prowadził instalacji, mimo że ii- nia przechodzi w odległości 10 metrów od mego okna. Kilka­krotnie interweniowałem u kie­rownika radiowęzła, który oświat! czał każdorazowo, że jak będzie miat czas, to zainstaluje głośnik. Kiedy prosiłem go o przyśpiesze­nie zainstalowania głośnika ze względu na to, że audycje radio­we pomagają mi w pracy (je­stem prezesem pow. oddziału Z8Cli) kierownik oświadczył, że to go nic nie obchodzi.Sądzę, że kierownictwo PPRK

w Gdańsku powinno zwrócić uwal gę na pracę radiowęzła w Elbtą-gu- WALENTY W ÓJCIK.

.... ZOM w Nowym Stawie nie sprząta śmieci i odpadków z ulic- Np. przy ul. Ogrodowej' Nr 9 k-i\ już od roku kupa śmieci, która sta _ ie rośnie. Pomimo licznych inle; • wencji mieszkańców w Prezydium MRN, uiica dotychczas nie została sprzątnięta.J . W A RA SZ KI EW ICZ3 Ma Kier:.' równi.... w gospodzie przy ul. w Elblągu brak jest noży? nictwo gospody mogłoby zatroszczyć się o wygląd .-.stetyc’ ny lokalu.
w. m o s k a l

G Ł O S  S P i S F Ö H r
odpowiedzi mm - o

Odyirij,óki
IMPERIALISTYCZNIn p ia n iśc i H

Nie jest jeszcze dowiedzione, 
czy spiker z „Głosu Ameryki" 
wygłaszając, a autor opracowu­
jąc teksty poświęcone oczernia­
niu Polski Ludowej chwytają się 
lewą ręką za prawe ucho czy też 
naodwrót. Natomiast treść tych 
tekstów wskazuje na to, że ich 
autorzy z braku jakichkolwiek 
rzeczowych argumentów muszą 
się uciekać do nie lada żon- 
glerki bzdurami, z których, jak 
głosi pewne przysłowie arab­
skie , nawet śpiący koń bu sie 
uśmiał.

I  tak np. „Głos Ameryki", nie 
umiejąc- ukryć złości z powodu o- 
siągnięć naszego Planu 6-letnie- 
go, usiłują dowieść, że planowa 
nie jest rzeczą starą jak świat i : 
że wobec tego my, Polacy, nie 
mamy żadnych powodów do du­
my. Przecież — jak powiada 
„Głos Ameryki" — w krajach ka 
pitalisiycznych też są plarm. La 
ko przykład przytacza plan... 
Marshalla.

Pomóżmy ..Głosowi Ameryki". 
Istnieję jeszcze od lat już realizo 
warty ‘ plan X- plan Barucha i 
wiele innych. Czy to są plany 
bildowy? Nie, skądże; mają one 
wszystkie jedną wspólną cechę —• służą przygotowaniu wojny. 
Plan Marshalla służył niszcze­
niu produkcji pokojowej poszczę 
gólnych krajów i skolonizowaniu 
Europy zachodniej dla władców 
z Waszyngtonu. Plan X . opra­
cowany w biurach amerykań­
skiego wywiadu, służy organizo 
waniu amerykańskiego szpiego­
stwa w krajach demokracji lu­
dowej. Plan Barucha ma na'uwa 
dze przygotowanie wojny ato­
mowej itd itd.

1 takie oto plany amerykańs­
kich ludobójców usiłuje z głupia 
frant porównać ..Głos Amery 
ki" z naszym Sześcioletnim Pla 
nem rozwoju wszystkich dzie­
dzin gospodarki narodowej, i 
planem pokojowego budowni­
ctwa podstaw' socjalizmu.

Łyżwiarze radzieccy
b iją  d w a rek o rd y św ia ta

Przedolimpijski obóz bokserski w Gdańsku
W Ałma Ata, rozpoczęły, się tra­dycyjne zawody łyżwiarskie w jeździe szybkiej o nagrodę Rady Ministrów Kazachstańskiej SR R . Zawody, które odbywają się na wspaniałym wysokogórskim lodo­wisku zgromadziły najlepszych łyżwiarzy i  łyżwiarki radzieckie.Zawodnicy radzieccy wykazali wspaniałą formę bijąc dwa rekor­dy świata i jeden krajowy.W biegu na 500 m Siergiejew z Moskwy uzyskał czas 41,7 sek. poprawiając rekord świata Norwe

ga Engnestangena o 0,1 sek. W biegu na 1000 m na listę rekor­dzistów świata wpisał się Grlszin(Moskwa). Jego wynik 1:26,4 min. jest o dwie sekundy lepszy od rekordu św-iata Fina Tunberga. W biegu tym wynik lepszy od o- ficjalnego rekordu świata uzyskał również Berezin z Leningradu — 1:27,3.Rekordzistą Z S R R  został Pisku- now z Gorki, który w biegu na 5000 m uzyskał czas 8:21,8 min.

Na przedolimpijski obóz dla ka- 1 Kierownictwo obozu spoczywa w dry bokserskiej, którego otwarcie j rękach ob. ob. Michowskiego, Kar-

Ośrodek szkolenia "  „ P ÍIK  w Zakopanem
rozpoczął procę. Zorganizowany przez Polskie To warzystwo Turystyczno - Krajo­znawcze ośrodek szkolenia, narciar skiego w Zakopanem rozpoczął już pracę. Ośrodek mieści się w schro nisku ks. Stolarczyka, gdzie pro­wadzona jest nauka jazdy na nar­tach dla początkujących i zaawan­sowanych i gdzie uczestnicy w cza sie organizowanych wycieczek zdo bywają górską odznakę narciarską PTTK. Szkolenie narciarskie w o~ środku prowadzone jest przez naj­lepszych instruktorów. Ośrodekzaopatrzony jest w dostateczną ilość butów narciarskich, nart i smarów. Oprócz zajęć praktycz­nych w terenie, prowadzone są również wykłady i pogadanki z za kresu turystyki,' krajoznawstwa, o- rientacji w terenie, znajomościsprzętu, ratownictwa itp.Wśród pierwszych - uczestników

ośrodka szkoleniowego znajduje się kilkunasto - osobowa grupa przo­downików pracy z fabryk i zakła­dów woj. krakowskiego.

nastąpiła w dniu wczorajszym, przy było już 17 pięściarzy, 5 trenerów i 6 instruktorów. Są to: b o k s e ­r z y  — Krupiński. Nowara, Bązar- nik (Stal), Chychła, Sadowski, K*J-j dłacik, Węgrzyniak (Kolejarz), Rek Leon, Głowacki, Wisz, Jądrzyk, Ka*! sperczak, Antkiewicz i Krawczyk (Gwardia), Soczewiński (OWKS) Ścigała (Włókniarz) i Grzywocz II (Górnik).

skiego i Feliksa Sztama, który jest kierownikiem wyszkoleniowym.

Spośród trenerów zjawili się już Sztam, Wieczorek, Majchrzycki, Ro manow i Pisarski. Poza tym przy­byli również instruktorzy: Grzy­wocz Maksymilian, Zienc, Wrób­lewski. Bonikowski i Manecki. Na obozie jest też stały masażysta kadry bokserskiej ob.Wasilewski.
Kadra tenisa stołowego 

przygotowuje się do meczu w NRD

Budowa wielkiej
skoczni narciarskiej

Fran ciszek K iełpikow ski, Jó ze f M a- jca lik , Regina K orw el, m ieszkańcy K ro | k o w ej. H enryk NeeeJ Paweł Grze- nia. J .  M akow iecka. Ja n  Sw iecli. —iW  śpr&wię* W aszej interw eniujem y.' Stanisław Kaźm ierczak. — Piv:y- i znano W am  dodatkową prem ię za do- ! brze przeprowadzony, remont parowo - | zów.M aria K arczm arek. — Konduktorka N r 24, która zachow yw ała sie nieod­pow iednio w wozie nr 110 i ukryw ała num er służbow y, została ukarana >'aw ganą. łK . Zieliń ski. — Zarząd Okręgow y P G R  do którego zw róciliście się w spraw ie niew ypłacenia całkow itej leżności pracow nikom  zespołu Miły cm- zatrudnionym  przy robotach wodno- m elioracyjn ych  — w yjaśnia, że pozo­stała należność zostanie wypłacona w ykonaniu całości robót.««/W Moskwie, na Górach Leninow- Literacki konkursskich, przystąpiono do budowy naj­większej w ZSRR skoczni narciar­skiej.\ Skocznia podtrzymywana ,będzie przez pięć masztów metalowych, po łączonych stalowymi kratownicami. Równocześnie buduje się wyciąg dla narciarzy i kolejkę linową.Skocznia pozwoli na skoki do .85 metrów.

t p i i n t f p i j s i f a *

Koszykarze Floty
zwyciężają gdyńskie OgniwoW Gdyni odbyło pierwsze spotkanie z się wczoraj cyklu rozgry­wek o mistrzostwo klasy wojewódz kiej w piłce koszykowej — męskiej pomiędzy drużynami Floty i gdyń­skiego Ogniwa.Zwyciężyła Flota w stosunku 31:19 (6:2).

Zmiany terminów
łpwiarskscli imprez

c e n ś r a l n i f c f a

w jadzie szybkiej

W drugiej połowie bm. do Niemieckiej Republiki Demokratycznej wyjedzie 
8-osobowa ekipa narodowej kadry tenisa stołowego. Obecnie ekipa la trenu­

je w woj. ośrodku szkolenia we Wrzeszczu.
Na zdjęciu: instruktor Władysław Kawczyk udziela lekcji w zakresie te­

nisa stołowego kolegom z kursu.

Prezydium Sekcji Łyżwiarstwa j G K K F, w związku z niekerzystny- 1 mi warunkami lodowymi w kraju, ustaliło następujące zmiany w ter. minach zawodów w jeździe szyb­kiej.Ogólnopolskie zawody klasyfika­cyjne, przeprowadzane przez G K K k, które miały się odbyć w Zakopa­nem w dniach 12 — 15 bm., odbę­dą się w Zakopanem 18, 19, 20 bm.Mistrzostwa Polski seniorów na r. 1952, które miały się odbyć w dniach 8, 9, 10 lutego w Giżycku, odbędą się w Zakopanem  w termi­nie 1, 2, 3 lutego.Termin mistrzostw Polski w jeź­dzie szybkiej juniorów, które mia­ły być przeprowadzone w Elblągu przez ZS Stal w okresie 1, 2. 3 lu tego, przeniesiono na 8, 9, 10 lu­tego.Terminy najbliższych zawodów w jeździe figurowej pozostają bez zmian.Mistrzostwa Polski w jeździe ii- gurowej na r. 1952, odbędą się w Zakopanem w dniach 1, 2, 3 lute­go b. r.

W związku z XV Olimpiadą, kt<5- ¡a odbędzie się w r. 1S52 w Heisin#| kach, Zw. Literatów Polskich, w v. "  | godnieniu z Polskim Komitetem O iimpijskim oraz w porozumieniu 7 Ministerstwem Kultury i Sztuki, roz | pisuje otwarty literacki konkurs o :. timpijski. | VUtwory konkursowe muszą zaw isł rać motywy i elementy sportowe, z.“ szczególnym uwzględnieniem _ roli sportu w budownictwie socjalizmu i w walce o pokój.Literacki konkurs olimpijski o- bejmuje utwory liryczne (pieśni, °" dy, hymny, kantaty, ballady, prozę poetycką itp.), utwory dramatycz ;:e (scenariusze, dialogi, słuchowis­ka radiowe, sztuki teatralne, wido­wiska na wtjjnym powietrzu, libret­ta, farsy, komedie, dramaty,, trage­die itp.), utwory epickie (opowiada nia, nowele, epopee, poematy).Ustalone zostały następujące na- . grody: w dziedzinie liryki — pierw/ \  sza w wysokości 5.000 zł, druga — i 4.000 zl, trzecia — 3,000 zł,W dziedzinie dramatu — pierw­sza nagroda — 7,500 _zł, druga —6 000 zł, trzecia — 4,500 zł.W dziedzinie epiki — pierwsza nagroda — 7.500 zł, druga —- 6.000 zi oraz trzecia — 4.500 zł.Utwory nagrodzone zostaną ogio szone drukiem. Termin nadsyłania prac upływa z dn. 1 marca 1953 r- Ogłoszenie wyników konkursu nastą pi do 15 marca 1952 r.Utwory zakwalifikowane przez specjalne jury, zostaną przesiane ria Międzynarodowy Konkurs Sztur ki, który odbędzie się w czasie trwania Olimpiady w 1952 r. w Hel sinkach.Sekretarz Redakcji w Gdańsk, ul, Gdyú-346-51.W-3 10009.
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